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Wojciech Jaruzelski spotkał się z 
przewodniczącym Zarządu PAX 
Zenonem Komenderem, który na 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

• Co się dzieje z B01ikiem? e Iwan v.-yłąc.zony 

1 gry do końca mistrzostw • Zapomnieliśmy 

strzela6 bramki 

ecz prawd z p ru 

Fragment meczu Polska - Kamerun. Na pJerw1Zvm planie Zbli:nlew 
Boniek. CLy w meczu z Peru będziemy ogll\dali go w normalnej plłkar­
•kleJ d}·spozyejl? CAi' - A. Hawałej - telefoto 

W niedzielę rano w hotelu Porto - „Nie motna w dalewt•clu wy 
Cob ł b d I gra~ meczu, uaweł z Kamerunem, 

e panowa Y ar zo m norowe który zreaztą okazał 11, dobrą l 
nastroje. Piłkarze a także trene- groźną drutyną. Potytek z 1ry Boli. 
rzy zatracill nagle wcześniejsza ka czy Szarmacha był prawie t&. 
pogodę ducha, czemu trudno aie den 1 do Ich postawy mam najwlęk. 
dziwić. Wszyscy liczyli na zwv- tze zaatrzetenia. Pozytywnie oce-

. t '- K nlam natomiast grę Młynarczyka I cięs wo w meczu z amerunem, a obrońców, a tak.te Buncola. który 
remis przyjęto 1ako porażkę Tru!1· barował przez cały mecz w pacie 
no było tego dnia rozmawiać z czoła czy piłkarzom zabrakło s!ł1 
piłkarzami, którzy niechętnie wra- Nie sądzę. raczej szwankowała orga­
cali do swej gry w sobotnim spot- nlzacja gry I 11kutecuiość Nie było 
kaniu, świadomi że była o.na bar- li.dera zespołu wobec bat"dzo słabej 
dzo słaba. 1)0$tawy Bońka Kontuzja Iwana mia-

ła tet niekorzystne Bltutkl. bowiem 
- Grałem tle - przyznaję ant Szarmach .ant wprowadzony do 

powiedział Zbigniew Boniek. Na gry w drugiej połowie Kusto nie 
spełnill nadziel Legionista zatracił 

pytanie dlaczego, już nie odpo-w\e !(dzleś walory, które cprawlły te 
dział. Słaba forma naszej druży. malatl iię w ekipie W ostatnich 
ny jest sporym zasko~eniem tak. próbach gnł napr~wdę bardzo do­
że dla szkoleniowców. Przedmi- brze Szarmach nJe jcsł w formie 
strzowskie próby wypadały prze. I o tym wled2lalem, a,le po kontu. 
cież pomyślnie, a większość piłka· zjl Iwana nie miałem większego wy. 
rzy prezentowała w tych spraw. bo;~raz czeka na1 mecz o w1zy1tko 
dzianacb znacznie lepszą formę Bt7 ?l Peru. w składzie Polaków zajd11 
w meczu z \Vłochami, a zwłasł:· na pewno zmiany Jakle? O tym za. 
~za Kamerunem.· decyduje po dokładnej anałlz!e za. 

plsu magnetowidowego z roeczu Ka. 
Na zalmprowlzowao.ej w aall kon. merun - Polska Będę musiał s!ęg. 

ferencyjnej hotelu Porto Cobo kem nąć P<> Ciołka lub Kupcewlcza. P~ 
ferenc1i prasowej z udziałem POI słabsze! dyspoo:ycjl Bońka tyllto oni 
sktch dZ1er.nlka.rzy relacjonujących mogą padją~ się roll lidera I kle.ru­
przebieg „Mundialu", trener Antoni Jącego grą 
Piechniczek powiedział: (Dalszy ciąg na itr. 8) 

------~------~---------

K olejne, n.!estety rozczarowani• grq polskteg_o !eirpolu. 
Jeśli pierwszy wystep na hfazpańsldm •• Mundialu (mecz 
z W/..,rhamt - przyp, red) motna było wytlumaczuc. 
1eśli ch..,dzi o 4rtf nanego zespołu - tnauguracy3ną 

tremą, to w spotkaniu z Kamerunem. które to mialo buć grq do 
jed!lei (kameruńskle11 />ramki. stal się grq na dwie . . 

Gd11ht1 nte zrM'knmłttJ t1n~taw11 M'1ma•cz1.1ka w polskiej bram­
ce. t~ na •nrm Tt11.ktJrztim nłe powst11lnb11 nfr więcej. Jak tylko 
rozoladac się po meczu za dogodnym polączentem lotniczym 
mi traśle Mtirfrl/1 - Waruawa. 

W oru nfllskiei repr„untacf1 widać wyraźnie 1'rak kondycji 
ł w11tr7umnln§cf. 1 eo i teqo wynlkalo: Polacy pod koiite~ &~ot. 
kania z Kameruńc2yk11mt fractlt 1 na ~zunkości i na ~WtPżo.cl. 
To 'nim hardzn dn'k1adnłf' wtdat' w dmqie1 cze*eł meczu. kiedy 
k.amert1ńsc11 zaw„tfnlC'1J f)rzef)rowadzall raz 1'0 raz ostre ;• ::in-

1 try". Przu· niutiich 11takae'1 ohroi\cu z dru~yny afrykans e 
z lntwoArta "d"ł"""'I m1ke P'>laknm w uo1edunkarh !eden na 
jednepo. Smtitntim teon ntestety P1'Zt1kladem ln1l Zby~zek Bo­
Ttiek. TcłtlMi wedlurt m'lttP fylko markuje Qrę. ":o nie lest ten 
7,b11<zek f 'ta 1ear> ara. d"I lctMe1 7!43 f)rZ1JZW1JCZatl. Mfe gra pni/ 
tym roił •kutecznPqn 11dern ze1polu. 

Un•atam tet. tP wy~tatvłPnfe - priu ry1tem_fe trzech pomoc­
ników _ Grzesia Latu na m'awego pomocnika b11lo a1r1~~1J~ n'enorM:ttmlPnfpm t PrztJ tum ffl~f Pmle Laf" nłe ma .. 1'al) " w 
do roząrriwanftł. Uwatam. te Griegorz pow!nłen ?l'ać n~ 
nnt1lrH nrmiiMkrziidlr11„eao. A łUŻ w11~t11w1fnle Andr.el11 Pa 
ln.•?a ńrzecfwko ro.d1im I twardo 11ra111r11m Kameruńczykom 
bylo zupelnym, ntewyflmrrnr·zalnttm hledem. 

(Dalszy cł!łl na str. 8) 
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"7YPO,VIEDŻ RZECZNIKA „PRASOWEGO 

Rozwiewają się nadziej,e 
n szybkie z 1e 

dzialan zbrojn c 
na południowym Atla~tyku 
SZEF PANSTWA ARGENTYNSKIEGO, GEN. LEOPOLDO GALTIERI 

PODAŁ SIĘ. W CZWARTEK DO DYMISJI. PODOBNĄ DECYZJĘ POD­
JĘLI CZŁONKOWIE RZĄDU, ZGADZAJĄC SIĘ JEDNAK NA KON· 
TYNUOWANIE DOTYCHCZASOWYCH OBOWIĄZKOW DO CZASU 
UTWORZENIA NOWEGO GABINETU, OBOWIĄZKI PREZY­
DENTA PRZEJĄŁ TYMCZASOWO !lllNISTER SPRAW WEWNfl· 
TRZNYCH, GEN. ALFREDO SAINT JEAN. USTĘPUJĄC Z URZĘDU 
GEN, GALTIERI WYJASNIŁ, ŻE ARMIA ODMOWIŁA MU DALSZEGO 
POPARCIA PO PORAŻCE ARGENTYNY W WOJNIE O FALKLANDY. 

Następeą Galt1-er!eg-o w charak· 
terze naczelnego dowódcy a•rrnU 

RZĄDU PRL 

111dowej 1oltał dow64ca jej plerw. 
1zego korpusu, gen. Cristino Nlco­
laldell. Znanr, jest Dn ze swojej 
wrogofol do ewicy M«z wobec \dei 
przywrócenia demokracji burtuazyj­
nej I rządów eyw!lnych. 

Rząd USA powinien zrezygnować 
z Londynu d<>noez11, te tywione 

przez brytyjs-kie koła ?Zl\dzące na­
dzieje na szybkie zakończenie 
działań zbrojnych na południowym 
Atlantyku zostały rozwiane - w 
ocenie tych kół - po zajęciu przez 
Argentynę twardego 1tanowl11ka w 
nocie skierowanej do Rady Bez­
pieczeństwa ONZ. Ja,k - Wiadomo, 
Argentyna oświadczyła, te działa• 
nia zbrojne na południowym Atlan • 
tyku motna będzie zakońC'1.y6 
dopiero po wycofaniu wojsk bry• 
tyjirklch z · J'alldan6w-Malwln. 

- • 
Rucznlk premiera w. ~Ytenl! 

oświadczył w związku s tym, te 
wycofanie brytyjllk!ej floty l Od­
działów zbrojnych z r·ejonu Falk­
landów nie wchodz.1 w grę. Przed. 
stawlclele rządu brytyjskiego Pod•· 
li poza tym, , te Wielka Bry• 
tania zatrzyma około 1000 jeń-
ców argentyńskich (głównie oft. 
cerów) spośród 11.1145 wziętych 

W ZWIĄZKU Z LICZNYMI ZAPYTANIAMI DOTYCZĄCYMI CHARAK TERU ZAOSTRZENIA STOSUNKU 
DO PRL ZE STRONY ADMINISTRA CIJ STANOW ZJEDNOCZONYCH RZECZNIK PRASOWY RZĄDU PRL 
STWIERDZIŁ M. IN. CO NASTl,j PUJ'E: 

do ruewoll do chwili, kiedy nie 
ustanie groźba podjęcia przez Ar­
gentynę ata·ków z morza I powie• 
trza na siły brytyjskie. W piątek 
odpłynęło do kraju ojczystego <>k. 
S tys. jeńców argentyńskich na 
pokładach brytyjskich okrętów 
„Canberra'' 1 0 No.rland". 

li c.zerwca prezydent USA Ronald 
Reagan ogłosił oświadczenie, w któ­
rym po raz kolejny usjJ.uje pouczać 

Światowy 
kongres 
kardiologów 

W kremlowskim Pałacu Zjazdów 
w Moskwie rozpocząl Ilię 20 bm. 
światowy kongres kardiologów a 
udziałem ponad !I tysięcy lekarzy, 
naukowców, spec-jallstów I orga· 
nizatorów stu1:by zdrowia z 65 kra­
lów. Najliczniejsze są delegacje 
ZSRR, Włoch. USA, RFN, Francji, 
Japonii, Węgier, NRD. Argentyny, 
Z Polski pm-było na kongres ok. 
50 lekarzy, naukowców i specjil!a­
t6w. 

30 godzin non-stop 

w dziejach 
światowej 

Irlandia cze! .., tym rOlnl tetn11 
roezn!c11 urodzin 1wego wielkiego 
pisarza Jamesa Joyce'a, autora tłu­
maczonej równlet na język pol&k! 
poWieścl •• Ulisses". 

Jest to najwybitnlejne t najbar­
dz!ej znane dzieło tego autora. Wy­
warło ono znaczny wpływ na rozw6j 
łwlatowel(o pqwlełclop!sarstwa XX 
Wieku poprzeit nO<Wll formę )!... 

teracką dygresyjno - skojanenlowy 
„1trumleń śwladomołcl" jak okreł-

1.1.ją to niektórzy llteraturoznawc7. 

Bardzo trudne w odbloraa ds.1.eło 
zostało w łrodtt 1 .., czwartek w ca­
l~cl odczytane pn:ed mikrofonami 
dublińskiej radiostacji. Trwało to 
non-stop 30 godmn. Rozpoczęto au. 
dycję w łrodt: o 1o<1z. UO rano. 
zakończono czytanie 933-stron!cowej 
powidc! w czwartek o godz. 11.45. 
Była to bezprecedensowa audycji w 
nlstorll łwlatowej radiofonii. Utw6r 
czytało przeszło 100 aktor6w. 

władze państwa polskiego o tym ja­
ką mają prowadzić pol!tykę wew­
nętrzną. Po1>rzednlo, w trakcie po­
dróży do Europy zachodniej naj. 
wytszy przedstawiciel Stanów Zje­
dnoczonych w publicznych wystą. 
pleniach głosll krucjatę ldeologlcz­
n11 przeciw socjal!zmow1. wielok1ot­
nle piętnował ko~tucy Jne władze 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej I 
groził państwu poisklernu w rozmai­
ty sposób. Także w •wym wyst;iple­
nlu na II specjalnej sesji ONZ d s. 
rozbrojenia, prezydent USA kryty­
kował władze naszego kraju. 
Głosząc zasady demokracji I su-

werenności narodów prezydent 
Reagan zarazem przemawia w taki 
sposób, jakby to jemu Polacy po­
wierzyli prowadzenie swoich sp1·aw, 
jakby to szef rządu USA wiedział 
co dla Polaków jest najlepsze, jak· 
by to amerykański prezydent pono-
111 odpowiedzialność za orzyszlość 
państwa polskiego I los Polakow 
Ronald Reagan wypowiada 1lę. Jak 
nauczyciel narodtl' 1 rządu polskle­
go wystawiający mu stopnie ze 
sprawowania. Jest to uzurpacja 
rzadka w stosunkach międzynarodo· 
wych. 

Gdyby nąd Innego państwa ogla· 
szać począł oświadczenia zawierają· 

ce wskazania dla prezydenta USA I 
jego admintstracji, te na przykład 

(Damy. ciąg na str. 2) 

Wybory W ZSRR 
W mlairtach, osiedlach I wsiach ca-1 nycb organów władzy państwowej 

lego Związku Radzieckiego odbyły na najblitszy okres. 
się 2<l bm. wybory do terenowych 
rad deputowanych ludowych 1 są- Podczas niedzielnego głosowania 
dów ludowych. Obywatele ZSRR w wybrano też ponad 10 tys. sędziów 
174 ty•. punktów wyborczych od. rejonowych sądów ludowych, a tak­
da wall glosy na 2.3 mln kandyda- że setki tysięcy ławników ludowych, 
tów na deputowanych do ponad 50 
tys. rad różnego szczebla: kraj o· 
wych. obwodowych. rad obwodów ! 
okręgów autonomicznych rejono­
wych, miejskich, dzielnicowych, o­
siedlowych I wiejskich. Wśród wy. 
branych są zarówno czlonkov.ie 
KPZR I bezpartyjni, wiele kobiet I 
przedstawicieli młodzieży, a takte 
reprezentanci wRzystklch narodów I 
narodowości ZSRR. 

Kampania przedwyborcza przebie­
gała w atmosferze dutej aktywno«· 
cl. P~sumowywano pracf! rad ood­
cza~ mlnlonpj 2,S-letnie/ kadencji. a 
także nakreśfano zadan a tych waż-

DZIEK 
KIESIE 

W dniu dzisiejszym słońce 
wzeszło o godz. 4.14, zajd~e 
zaś o godz. 21.01. 

Alicja, 1\tarta, Alojzy 

w dniu dzisiejszym dla Lodzi 
przewidujp następuJaca pogo­
dę: zachmurzenie umiarkowa­
ne. Możliwa burza. Temp. 
maks. w dzień około 20 st. C. 
Wiatr słaby lub umiarkowa­
ny. 

Ciśnienie o godz. 19 wYno­
siło 991,2 hPa (7ł3,5 mm Hg). 

Palestyński malec na gruzach swego domu w obozie dla uchodźców 
w Rashld!yeh (płd, Liban). zburzonym przez Izraelskich agresorów, 

CAF - AP - telefoto 

Dziś o godzinie 19.23 
n zate lata 

11 czerwca o godz. 18.23 czasu 
~rodkowoeuropejsklego (a o godz. 
19.23 obowiązującego u nas w okre­
sie letnim czasu wschodnioeuropej­
skiego) słońce przejdzie ze znaku 
Bliźniąt w znak Raka i rozpocz­
nie s!e astronomiczne lato. W Pol­
sce lato kalendarzowe nie pokrywa 
się z tzw. latem klimatyc71nvm. 
które zaczyna się w momencie, 

kiedy •rednłe temperatury dobowe 
za;zynają przekraczać 15 st. Lato 
klimatyczne pojawia się w Polsce 
1uż w końcu maja I w początkach 
czerwca. 

1940 - Masowa egzekucja 
więźniów Pawiaka w Palmi­
rach k. Warszawy. M. in. zgf­
nęlł: M. Niedziałkowski. rec1. 
„Robotnika ", M. Rataj, marsza­
łek Sejmu w latach 1922-28, 
J. Kusociński, sportowiec, 

We wszystkich przeciwno­
Aclacb losu najbołeśnieji'\Z& 
Jesł świadomość, te było 11ię 
kiedyś szczęśliwym. 

10 śmiertelnych ofiar 
wypadku w kopalni uDymitrow" 

Czerwiec jest w nastym k:Umacie 
najcieplejszym obok lipca miesią­
cem roku. Obserwacje meteorolo­
giczne prowadzone na ziemif1ch 
polskich od końca XVIII wieku 
wskazują, że nawet w typowo cie­
płym miesiącu, 1ak czerwiec, mo­
i:ta w pierwszym dniu lata wystę· 
pować różne typy pogody i spore 
różnice temperatur. Notowano w 
pierwszym dniu lata upały - zda­
rzały się też chłody. Najcieple!szy 
początek lata był w 1917 roku, 

W piątek 11 bm. w Kopalni W11-
gla Kamiennego „Dymltrow" w 
Bytomiu w chodniku materlałow0• 
wentylacyjnym na głęboko~cl 800 
metrów. nastąpllo tąpnięcie. kt6· 
re •powodowało Ustkodzen!e t znl­
~zczenle obudowy wyrobisk itór. 
n!czych na długo~cl ponad 100 m 
oraz odcięcie załogi W chodniku 
tym prowadzona była przebudowa 
z równoczesnym powiększaniem je­
go nrzektoju 

W re1<"ln!e tąpnięcia zagrożonych 
było 19 f(órn1ków. W wyniku na 
tychmi~•towe1 akcji wyprowadzo 
nych ·in•tało 9 s:órnlków Górnicy: 
Czesław Trawlń<k! Wiesław Ple 
:rzak Piotr Krus Janusz Tomczyk. 
Zenon nemenluk Jerzy Andrzejak 
Henryk Flis oru ~ztygal' Jan Swo. 
boda - ponleśl! śmlet~. 19 bm . w 
godzinach popołudniowych „,ydoby. 

to zwłoki Mari.ana Kałczyńskiego, 
W nocy z soboty na nJedzielę 

wydobyto ostatnt11. dZl!!$lątą ofla rę 
:rag!cznego tąpnięcia. Jest nią 
gOrntk Hieronim Woltkowlak 
Akcję ratunkową w kopa ni „DY· 
nltrow" zakończono 20 bm. o godz. 
I 30. 

W czasie trwania akcji w kopal­
ni przebywa! minister górnictwa i 
<!nergetykl gen dyw, Czesław Pio­
trowski, prezes Wyl•zego U1zędu 
Górniczego Władysław Naglik oraz 
prz~stawlclele władz po\ltyC'Zno-
admlntst r acyjnych województwa 
kqt„wl<'kll'go I miasta Bytomia. 
Pre7e~ WUG w porozumieniu z 

m!nlstrl'm górnictwa I . energetyki 
powołał specjalną komisję do zba· 
dania przyczyn i okoliczności wy-
padku. (PAP) 

kiedy w Warszawie termometry 
wskazywały 35,4 st. Rówież wy­
sokie temperatury- przekraczające 
30 st. notowano w różnych czę­
ściach kraju 21 czerwca 1954 r. 
Wyjatkowo chłodny początek late 
miał miejsce w Warszawie w 1953 
roku, kiedy notowano temperatu· 
rę 17,9 st. W 1974 r. w Suwał­
kach 22 czerwca termometry wska­
zywały zaledwie 14,4 st. W Suwał­
kach naiwvższa temperatura po­
czątku lata została zanotowana 22 
czerwca 1969 r .• kiedy termometry 
wskazywały 29,7 st. Tegoroczny 
czerwiec, który zaczął się falą 
upałów, nie powinien sprawić za­
wodu również i w pierwszym dniu 
lata. 

(PAP) 



iąt u na niedzielę Wypowiedź rzecznika prasowego rządu PRL 1 0~1sze aurozum~ooia 
(Dokończenle ze str , 1) w Polsce, przezwyciężania kryzysu sunk6w .l'olskl z ZS~R I Innymi J~j m1edzv rzadam1 . 

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR 

Biuro P<>l\t yC'11 e KC P ZPR rnpo-
2na!() się z oeeną d ziałalności środ­
kó"'' m asowej lnfonnacji I pre>pa ­
gand0· . Si:'xierclzo no. źe pra,a . r a. 
dio i tcle,dzja r e alizują zadan' a 
prog>ramowe nakre6lone prz"z part i ę 
po 13 g·rudn \a 1931 r. Podkreślono . 
:t e jest to rlzl~łalno~ć trudna. odpo­
•.1"i ~dzla 1n n . nastaw'ona na po7. y!'ka­
n le ~połeczne l(o zaufan ia . Jest to 
7. ar a r~m \Val'ka z d:vn:ersją wro~~. 
k~óry wylrnnystuje ciężk ą 'Ytu • c.l ę 
snoł e-1no-gospodarc·rn na."e<;o k raju 
dla ' !ania zamętu i niepokoju . 

B iu ro Polity.ew e za poznało s i ę 
2 p~ojektE>m tistawy „Prawo o p ra­
s le''. który zgodnie z Uchwalą 
IX Zja.7<1U PZPR zo,t.ał przygo.tow a­
n :; r·~r.ez komi"ję kod;r!U< acy jną rz~ ­
c u . St•w'erd~on o. że ten ważn y do­
lrnm!'r'.t wkilen by ć !)Oddany pod 
szeroką k o11s ltację społec zną. 

Nie zajmą Bejrutu ... 
Prze bvwa jący z wizytą ofk jal1n11 w 

&t•'1.ech Zje<lno~Mnych prem\er 
Izra ela '.\1enac hem Be-gon ośw1aclcz ył. 
w w::•1•' adzie dla telewizj i CBS, t.e 
Iz rae l poo;tano ił „n ie za jmować 
Bejrutu. ale s iły iuaels'.ci e 00!7.osb­
n~ w Llba•nie do póty, dopÓki n !e 
w stanie pod pisane ml ędizy obu kra­
jam i po.rozum·l en le w ~pr a ~vi e ·bez­
pi er-~le1i stwa ". P<liwtórzyl przy tym 
wc7.~śn lejs•e wa runki dotyczące rOIL­
broje"' ia Palesty ńczykó·.w I wyp~dze­
n ia ich z Libanu. 

Warunek OWP 
AFP poda je, c y tując ntiarodajne 

ź,ró 'ła palesty t1!<kie, i± Organizac ja 
Wp .volen ' a P ale, tyny „n ogd y nie zło­
ży broni", ale gotowa jest zaakcepto­
vać wprzywadzen ie a rm ii tibań"kiej 

d>0 Be.irntu zachodniego poci wa.-un. 
k;om, że a rm ia Izraels ka p rze.prowa­
d'Z I p!e r··"'"'Y etap wyc<>fywan la 11: ę 
z re jonu Bejrutu , po którym nastą. 
pia ko lejne faz v wycofywania się 
Iri:ra ekr. y1l<ów z Libanu . 

Opinia Goldmanna 
Przewodniczący Swlato wego Kon­

gre~u żydów, Nahu m Goldmann, 
w •. ·ypo-wledzi dla r ad ia austrlackle­
~o po·.v! edzlal m . !n„ iż pierwS1:y 
re prezen tant I'Z r aela w ONZ. później­
szy prem:er Da vid Ben Gur i<m. okre. 
śllł swego C7.asu obecnego premiera 
rządu luaela. '.\1enachema · Beglna. 
.Jako „ fa"<"Zy<tę" . Dodał. ! ż błędem 
i:zr ael•l<lej po lityki jest chęC zmume­
nla Ar•bów do przyjęci a poglądów 
: st.an-o\,.: ~k a I?.r ::'ł ela . Za r zasów Bl'­
g•na stwi e·rd zoł pogląd tł!n 
<i• '. a ~n ;il S?:czyt abHirdu. Zdan iem S. 
Goklm an na, głóv.'1ną w.ine j~dnak 1'0-
n o•1~ USA. skąd l"Zrael otrzymuje 
p:eniąd-z e I broń . 

Seguy na emeryturze 
• Z k ierown iczego Rta nowlska w 
CGT oc.l sze'!l na emerytu rę wlelo­
let u l dzia łacz, Georges Seguy , któ­
remu de legBci ·gotowali a 1ugoLrwBlą 

O\\d J<;. Byl on sek 1eta rzem gene­
raln, m te.1 ce-ntrali n!epnerwanie od 
1961 roku. do niedawna C •łonkiem 
Biur:i. Politycznego KC Francuskiej 

·Par tii 1 omunist ycznej. Zastąpll 110 
H f' nt 1 Krasu cki , rl lugolet ni d1.iat„cz 
t ejże <cnt rali, również człon ek na j­
\ •yż~Z\ eh władz FPI\:. H. Krasuck i 
vro<l ?l ł się w 1924 r . w Wołomlnie ; 
jako dziecko wyemigrował z rodzi-
cami do F rancji. ' 

Winna kokaina 
SµecjaWici medycyny sądowej w 

f\ t onacl1lu n1 stwierdzili wstępnie , że 
slynny re:i.y"er za chodnioniem iecki 
RaiAf'I Werner f'ass binde1 zmarł w 
na,tępstw ic zl)yt obfit ego zażywa­
nia 'rocików nasenn ych i k ok a iny. 
Def initywne wyniki badan będ ą 
znane za kilka t ygodni. 

Trzęsienie ziemi w Chinach 
Prowincję Syczuan w Chinach po­

łudniowo-zachodnich na,viedziło sil­
ne trzęsienie ziemi, o na tężeniu 6 
sto pn i w skali Richtera. Według 
pie rwszych doniesień , co najmniej 10 
osób poniosło śmierć. Legły w gru­
zach liczne ~omy. 

Wyroki w Mozambiku 
Trybunał wojskowy w Maputo 

skaza ł na karę śmie 1' ci sześciu Mo­
zam b cjczykó·,· i jednego połudn iowe­
go A1ryl<an!na pod zarzutem zdrady 
kraj u. upraw\an ia terror yzmu I pró­
by w zn iecenia rebelil. Sppśrod po­
zo; tałych sądzonych osób, jedną ska­
za no na 12 lat więzienią , a siedem 
zwoln iono z \\rięzienia , uznając. że 
padły ofiarami propagandy wroga. 

Znów za opłatą 
Decyzją gabinet u bońskiego z 

8 lutego br . wysyłający paczki żyw­
nościowe do P o•lski zwolnieni byli 
z opł a t pocztowych, które w RFN są 
stosunkowo wysokie. W RFN ocze­
k lwano. że zarządzenie to, wprowa­
d zone na okres do 30 czerwca zo­
stan ie przedłużone. Rzecznik rządu 
b ońskie~o p1>informo;v.• ał jednak. że 
zwoln ien ie od opłat pocztowych n ie 
zosta nie przedłużone. 

Prezes ChSS u premiera 
I sekretarz Komitetu Centra lnego 

P ZPR. prezes Ra dy Minl,trów gen . 
a rmii Wo.lciecll .Jaruzelski pri y jał 
p rPZ\"Sd Za rzadu G łównego Chrześ cl­
jar\ól,iee;o Stowiuzy~zen i a Społe c7.ne­

go, członka Rady Państwa Kazimie­
rza l\lorawsklego. 

P rez"'s ChSS p rzedst awił r ealiLO wa­
ne cele stowarzyszem a o raz treści 
jtgo społeczno-politycznej d ziała lno­
ści. 

Zmiany kadrowe 
P rezes Rarlv Ministrów na wniosek 

m 'n·•tra budownictwa i przenwsłu 
m atPrialó w budowlanych odwołał 
m g1 Wi t old~ Dabrowsklego \ mgr 
Zdzi~ława G r elę ze stanowL•k pod­
sekretal'Zy 'tanu w tym minister­
stwie Jedno cz eśn i e prezes Rad y 
Min lst rów powołał na stanowiska 
podsekret~rzy >tan u w l\1\nister,twle 

·Budownictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowla nych Stanisława Pajew­
skiego I mgr inż. Janusza P rokopia­
ka. 

P rezes Rady Ministrów powołał 
prof. dr hab. Krzyśztofa B~dźml 
rowsk lego na stanowi•ko porlsekre­
tar>a stanu w Ministerstwie Hutnic­
twa i Przem ysłu Maszynowego. 

Zboże z Kanady 
Sta tki Polsk iej Zeg;lugl Mo rs.klej 

przywiozą w br . % Kanady do kraju 
1,5 m in ton zboża. Kanada, która 
nie u l egła naciskom pre"Zydenta Rea­
gana l n ' e wpr-0wadv. iła r est r ykcji 
wobec Polsk l, jest naszym naj­
wlęl<szym dostawcq zboża. Zgodnie 
z zawartymi kontraktaml głównym 

winien od~tąpić od polityki reduko- politycznego i gospodarczego. Widać soNj~asrzóndlkRpnotll~kl łąc•11 -·!•~ t•ady- NRD • RFN wania wydatków budżetowych na także, że antypolskie sankcje ~ospo- • a - „., • I 
cele socjalne l podatkowe uprzywl- darcze zostały zastosowane po to, cyJnej przyJainl z narodem amery-
lejowenla bogaczy, władze i naród aby wpływać destabilizująco na kailsklm. Polacy bardzo je ccnlfll. 

jego przewoźnikiem jest llcta 
PŻM. Obecnie na rzece ~wl<;tego 
Wawrzyńca, gdzie znajdu j ą się na j­
większe bazy :taładun1'ow.- . kilka­
naści e szczech1sklch trampow ładu­
je zboże z przeznaczeniem dla k ra­
ju. 

Ka ndydaci do szkół średnich pny­
stępuj ą do egzaminów wstępnych . 
Dziś plsać będą prace :t języka pol­
skiego, a jutro - . :t ma tema-tyki. Po 
pomyślnym przekroczeniu tego pro­
gu, przystąpią clo składania egzami­
nu ustnego • określonego przedmio­
t u zwi ązanego z kierunk iem kształ­
cenia. Te rminy egzaminów ustnych 
ok reśla szkoly . 

Temat y prac pisemnych\ z obydwu 
przedm iotów na podstawie propozy­
cji naut'zyciell, u•taliły kurator ia 
dla podległych im szkół. Są o.ne 
z r ółn lcowane, dostosowane do typow 
szkół i kierunków kształcenia . Na 
pisanie prac pneznacza się llO m1nut, 
tj. dwie godziny lekcyjne-. 

amerykański mocno by się zdzl- polską politykę wewnętrzną w na- Te pn.y Jazne zwią7kl trwają od po-
wiły . A przecież najwyżsi przerlsta- d?iei, że poprzez restrykc je e!<ono- cz11tku Istnienia Stanów Zjednoczo­
wiciele władz Stanów Zjednoczonych miczne Polacy doprowadzeni zosta- nych, a przejawy Ich sa llc1.ne. W 
właśnie w podobny sposób godzą 'ną do desperacji, a wtedy zwrócą USA tyją miliony nas'lych rotl„ków 
wciąż w polS'ką 'uwere!llnof;ć. u r a- się przeciw swojemu socjalistyczne- łączących amerykaflskl patriotyzm 
tają dumę Polaków usiłu j ac aro- mu pa i1stwu. z kultywowanlem polskości I z przy-
gancko dyktować nam co · mamy Przypomnieć warto, te Polska za- w,lązanl~m do kraju •kąd pochodzą. 
czynić . wierała umówy finansowe i handle- Takh 1tosunkl między państwami 

Prezydent Reagan w oświadczeniu we ze Stanami Zjednoczonymi w pol5kim I amerykań~kim maj4 dlu-
z dn ia 13 czerwca zachęcał Polaków oparciu o dwustronnie uznawaną gą i dobrfll tradycję w tym wspólnej 
do łamania prawa chwaląc sprzeczne zasadę przewldując11, iż współpraca walki a hitleryzmem. 
z prawem demonstracje. Swym gospodarcza nie będzie za sobą po-
oświadczeniem prezydent faktycznie ciągać żadnych warunków polltycz- Władzom USA nieodmiennie pro­
podburzal Polaków przeciwko wła- n ych. Obecnie rząd USA jawnie I l'onujemy opieranie stosunków mię­
dzom naszego państwa . Nie po raa •demonstracyjnie ~WBłcl tę zasadę 1 cl:r:y ąaszyml krajami o zasadę wza­
plerwszy stawał w ten sposob na stosuje nacisk na swoich sojusznl· jemneJ nleinger1ncJI w sprawy 
przekór wysiłkom rządu PRL zml.,_ ków, by czynili podobnie. Wszyst- WHWtł)tnne partnera I 11 d11,łl!nle do 
rzającego do stabilizowania sytuacji kle uprawiane przez USA rodzaje pokoju, redukcji zbroJeń oraz umac-

Firzesłan!d1 dla stalegn 
ZW'iększan1a . r~ti 
stowarzyszenia PAX 

(Dokończenie ze s t r. 1) 

ingerencjl w polskie sprawy sprze- niania bezpieczeństwa łwl<1ta I l!:u­
cizne są takr.i:e z Ka<rtll Nairodów Zje- ropy. ' 
dnoczonych i Aktem Kol'icowym Jako światowe mocarstwo USA 
KBWE. p<>n<iszą historycmą odpow.le<izlalność 

Administracja amerykań.ska, różne za pokój, który jest niepodzielny i za 
amerykanskie organizacje l rozgioś- życle wszystkich mieszkanr.ów gło-

1 nie udzielały I udzielają polityczne- bu. Działania WRON 1 rządu pol-
go, materialnego l propagandowe- s~.igo służą tym właśnie mlęttzy. 
go popar cia silom zwalczającym narodowym celo1n, gdyt zmierzają 
~rn ru.tytucyjny porządek w Polsce, do stabilizowania stosunków w Pol­
k tóre zagr oziły lstnlenlu naszego sce, do zapobieżenia nlebezpiecztń­
państwa i sw11 działalnością prowa- stwu, jaklm groziłaby światu Ich 
da:ily do g;i-otnej k<mtrontacjl. Da. ii:- dalsza delltabillucja I do 1amodllleł­
ki temu zagranicznemu popatciu nego, dokonywanego w1 wł:unym 
ekstremiści mogli skutecznie potę- zakresie ror.wiązywanla kryay1u po­
gować chaoi• I destrukcje;, tak te l ' t 
stało się konieczne zapewnienie w J yczno-gospodarezego "' naszym 
Polsce spokoju pn:e:& wprowadzenie kraju. (PAP) 

Agencja ADN podała, że na pod­
stawie spotkania między Etichem 
Honeckerem i Helmutem Schmid­
tem w Werbelline i zaakcentowa· 
nej tam woli kontynuowania w in­
teresie pokoju I odprężenia w Eu· 
ropie oraz dla dobra ludlli, wysił• 
ków na rzecz dalszej normalizacji 
stosunków między rządami NRD 
i RFN utwarte zostały dalsze po­
rozumienia. Dotyczy to: 

- porozumienia w spra;wie nQo 
wego ui;talenia kwot WT.ajemnych 
rozliczeń na okres do 1985 r. w 
ramach obowiązującej umowy mię­
dzy NRD \ RFN. Z~odrue z tym 
wysokość nieoprocentowanego kre­
dytu wyniesie w roku 1982 - 950 \ 
mln jednostek rozliczeniowych; 
1983 r. - 770 m ln jednostek ro7Ji­
CZl!'l\ iowych ! l!J84 r. - 690 mln 
jednostek rozliczeniowym I 198.~ r. 
- 600 mln jednostek rozliczenio­
wych (jedna jednostka rozliczenio­
wa równa .siP, 1 marka zachodnio­
niemiecka; 

- kontynuacji rozszerzonego 
transferu naleimoścl w określonych 
przypadkach z NRD i RFN na lata 
1983-1985. Wznowienie działalności 

określonych organów 
PAN 

~e obecnej sytuacji •polecmo-po­
litycznej i gospodarczej llN.ju 
przed~wil aktualne zadani.a i>oli· 
tyczne, spoleczno-gospodaircze I or­
gani7..acyjne, jakie reallirz;uje bądź 
podejmie w najbliższym czasie ruch 
s)X>}eczny katodików PAX. 

stanu wojennego, Pol!tyka amery- ---------------------------------­kańska była więc jednym z ważnych 

~~y~~~~t~tu6.j~";c~~ahdzekt~L zm~~ Reagan rozszerza zakaz ratowania kraju przy utyciu środ- ' 
ków nadzwyczajnych, które obecnie 
rząd USA tak krytykuje. 

Na podatawle apro~ty Wojskowej 
Rady Ocalenia Narodowego, po uzy­
skaniu zgody mln!l!tra spraw wew­
nętrznych, sekretarz naukowy Pol­
skiej Akademii Nauk w porozumie­
niu % prezuem PAN został upowat· 
nlony do wznowienia dzldalno•cl 
ok1'eślony~h organów kolegialnych 
w oddziałach PAN, wyddałów I ko­
mitetów oraz Zgromad„enla Otólne­
go Polskiej AkademU Nauk. 

Stałe poszerzanie zakresu dzla­
fa!ności PAX Jest związane x fak­
tem pełnego uruchomienia pracy 
W'SZymich oddziałów tereai.owych, 
wyd!Z.iałów, centrali i :tn.~tytucjl wy­
dawniczych stowarzyszenia. Obec­
nie w 326 miejscowościach dz>l.ala 
ponad !!OO kól PAX. 

Administracja USA musiała zda- · 

wać sobie sprawę. że podjudzając sprzedaz· sprzęt do ZSRR wrogąść między Polakami może do- y U 
prowadzić w naszym kraju do star-

~~w.j~v~~~ua~~;~te~a ~~~ocfu0j~%1s~~= . · 

Ujęcie zbiegów 

Działacze PAX &Wą oodz!enn11 
pracą i zaangażowaniem pol.ityc:i­
nym starają się utrwalać spokój 
społeczny, który niestety próbują 
narusu.ć określone de9trukcyjne 

Jak poinformowało Biuro Krym!· czynniki We"Wnętrzne, loor,zystające 
nRlne Komendy Głównej MO, :r:a- ze wspa.rcia Jl ZA#an!cy. 
trzymany został ostatni 1 przestęp. W tym kontekście akcenWw8no 
ców zbiegłych 5 wrnśnla lłll r. z doniosłą rolę, jaką spełnia K~clół 
aresztu śledczego w Bydgoszczy. katolickd w Polsce. Faktu tego nie 
Łącznie zbiegło wówczu - jak jui i i win i ~ 
podawali~my - 208 przestępców kry- mogą n e po ny zn weczy„ ~ 
m inalnych. w tym ~ g.rof.inych recy- czynania nieodpowiediz.!aklych osób 
d yw istów, kuanych za ubó,l~twa i grup zasłaniających się i naduty-
napady rabunkowe, 2gwalcenla, wających autorytetu Kościoła. 
przestępstwa przy utyciu br<>nl I Podcza.s spotkania omówiooo do­
czyny o charakterze ehull1ańsk!m, świadczenia i propozycje wyn±kają­

Przerwa w procesie 
M. Szczepańskiego 

W toczącym 1lę przed Sądem Wo­
jewódzkim w Waruawie procesie 
Macieja Szczepańskiego I innych 
byłych członków kierownictwa Ko­
mitetu d .1. Radia i Telewizji zakoń• 
czyli składanie wyjdnleń oskartenl 
W ten sposób dobiegła końca wstęp­
na c%ęść ro„prawy, trwaj11cej 
przypomnijmy - od pocz;itku 1tyo1-
nla bl'. 

Obecnie 111d nn11dzlł prHrwę do 
30 czer wca, kiedy to rozpocin11 ae­
znawać łwladkowie. Oskartyclel pu­
bliczny wniósł o powołanie na ~wlad. 
kó w kilkasł'!t osób. Naldy pn:ypun­
C1.?. Ć, te procl!I potrwa jeneze kilka 
mle•ięcy. 

Zmiana ustawy 
o zwalczaniu spekulacji? 

Lleząc 1tlę a tym, te równlet w 
1983 r. występować będzie zjawisko 
cza r norynkowego handlu resort 1pr11-
wl edl\wości rozpoczął prace legisla­
cyjne związane z przedłutentem mo­
cy obowiqzywanla ustawy o zwalcza­
niu spekulacji co najmniej do 31 
grudnia 1983 roku oraz zmiany nie­
których jej unormowań. Proponuje 
! ię np. wprowadzenie odrębnej kary 
za przestępstwa polegające na ukry­
waniu przed nabywcami towarów o 
wartości ponad 100 ty1. zł - w wy­
miarze od 6 miesięcy do 5 lat pozba­
wieniR wolności, grzywny do 100 tys. 
zł oru oblhtatoryjnego zakazu pro­
wadzenia dzlałalnokl handlowej 

Desant 
S1ły bryty}!;k!e pr11epr01Wadzlly de­

sant na w yspie 'l'hule, nal~cej do 
archipelałlu Sand<Wich Pol.udn!o.wy, 
J!:l'.lzi e znajdowała •1~ ugentynska 
stacja meteoro.J..og\czna, 

Irak wycofuje wojska 
z Iranu 

oe z d:lli.alalności karoJ.ików meo­
kich na rzecz umocnienia patrio­
tycznego ruchu porozumienia 1 od­
rodzenia narodowego, jak równłet 
w krajowym, europejskim I łwia­
towym ruchu obrońców pokoju, W 
pracach tych cara.z szerezy jest 
ud7Jiał rnlodych działaczy PAX. 

Wszystkie te fs.kty tw~ - jak 
1twierdzlł I sekretarz KC PZPR 
prezes Rady Ministrów &en. armil 
Wojciech Jal'\aelsk! - obiektywne 
przesłanki dla łtalełfO zwiebzenia 
Mli 1t~warzyszenla PAX w pe.trio· 
tycmym ruchu porozumienła 1 od· 
rod:zenia na;rodowego, jak równleł 
w koalicyjnym 1ystemle tycia pad· 
stwowego. (PAP) 

ZSRR iąda 

bezwarunkowego 
wycofania wojsk 
Izraela z -Libanu 

W sobotę odbyło sl(l drugie 1pot­
kanie ministrów spraw zagranicz­
nych ZSRR i USA, Andrieja Gro­
myki i Alexandra Haiga. Agencja 
TASS poinformowała, że szefowie 
dyplomacji obu krajów dokonali 
wymiany poglądów na temat naj­
ważniejszych problemów stosun­
ków radziecko-amerykańskich oraz 
omówili rozwój wYdarzeń w rót­
nych rejonach świata. 
Głównym przedmiotem rozmów 

Gromyko - Haig była jednak nie­
bezpieczna sytuacja na Bliskim 
Wschodzie, która powstała w wy­
niku nowej agresji Izraela - tym 
razem na Liban. Strona radzie1=ka 
zwróciła uwagę na odpowiedzial­
ność, ' która spoczywa nai USA w 
związku z agresywnymi tizialania­
mi Izraela i ponownie zażądała bez­
warunkowego wyco!ania wojsk 
izraelskich z Libanu. 

go spowod<>wać destabHlzację w obo­
zie _!Ocjaliltycznym I zmienić powo­
jenny układ 11l w Europie. Obecnie, 
kiedy plany te się ułamały, rząd 
amerykański pragnie ukarać Pola­
ków za 1'0, te n!e 11pełnlli nadziei 
ame.rykańsk:lego Imperializmu, usltuje 
ukaral\ ka:l:dę a osobna polską ro­
dzinę wplywal11• popraez sankcje 
gospodare>Ee na obniJ:enle jej po­
alomu tycia. Zarazem nie odstępuje 
od nadziel. te apokój w Polsce nie 
będzie trwały. 

W oświadczeniu 1 11 ezerwca pre-
11ydent USA nie ukrywał udowole­
nia 11 tego, te amerykańskie restryk-
cje ujemnie wpływaJ11 na polską 
gospodarkę. Rząd amerykań3ki 
przed całym •wtatem głosi więc 
cynlcany pogląd, te czym aorzej 
tyje się Polakom tym lepiej. z 
punktu widzenia celów polityki ame­
rykańskiej. Wyznania te sąsiadują a 
ustawicznymi zapewnieniami ame• 
rykańsklego prezydenta I Jego 
współpracowników o mlłołcl do Pol­
ski 1 naszego narodu. 
Ubiegłoroczny 1wattown1 1padelt 

wydobycia wt;gla w Polsce, spowo­
dowany anarchii!, którę r1ąd USA 
wap!er11l - WY:&yskany został 
lkwapliw!e I ber; skrupułów do za· 
stępowania węgla polskiego - n·a 
rynkach zachodnloeuropejsldch wę­
Ilem amerykań.sklm. 

Obecna admlnlstraoJa wa11yngtofl· 
1ka &Wll l'olltykę zmlersa do burze­
iiła pokoju w rółnyeh regionach 
świata, nero pnykładem atJresja na 
Liban I Front Wy11wolenlfl Plllesty­
ny dokonana przn Izrael - blis­
kteco 11«>Ju•znika USA. Celem snaczo­
neJ dzU talclml paltami po>Utylm 
jest znlszcHnle równowast sil. o 
kł6rą opiera 11~ pokój lwlatowy l 
wymazanie 1 mlędzyn&rodowero 
współtycia wszelkich jladów odprę· 
1enla, Polska jest dla prezydenta 
Reagana pionkiem na 1zachownicy 
świat-Owej polityki, Dla u1ta.wlczne­
go otywlanla tak swanego problemu 
polskiego stosuje •l'I sankcje eko­
nomiczne· I agresję propagamlową. 
Celem jest utrudnianie Polsce pro­
cesu wychodzenia z kryzysu I pcze­
szkadzanle Polakom w dochodzeniu 
do porozumienia. Rządowi USA po­
trzebna jest bowiem Polska wrzą­
ca pełna chaosu, napięć wewnętrz­
ny'ch oraz Polacy pełni tlesp~racjl, 
jaką wzbudza niedostatek, 

Wbrew nadziejom obecne10 rządu 
USA naród polsld nie jeat narode1n 
naiwnym oras łatwowiernym I nie 
ma umiaru być Instrumentem 
obceJ polityki Imperialnej. Nie wy. 
stą•PI w roll miny, która miałaby się 
rozerwać na kawałki, aby osłabić 
wspólnotę 1ocjallstyczn11 I Układ 
Warszawski, osłabić polsko-radziecką 
przyjaźń a więc narazić na Rzwank 
pokój w Europie I stabilność na­
szych granie. 

Jeżeli uąd USA pragnie stworzyć 
płaszczyznę dla normalnych stosun­
ków między naszymi krajami, po­
winien zrezygnować z sankcji I 
restrykcji, 1 ponlechać presji 1 kampa­
nii propagandowej przeciw Polsce, 
zrezygnować z prób Ingerencji w 
wewnętrzne sprawy Polslt1 oraz mle­
nanla się w suwerenną sprawę sto-

Pre"Lydent kaiku, SRdd·am Hu~a.ln 
po informował, że wojska llrackie roz­
poczęły wycofywanie się i miast 
I terytorium Irańskie.go w k-lerunku 
międ>zypaństwowej g.ranlcy Lracko­
iral1skiej Prezydent Iraku o6wladc"Eył 
że „operacja wyco-fywan·ia się, zo­
stan ie zakońcwno w ciąg.u IO dni 
począw9Zy od n ied.:ie·li", z armaty do ... komarów 

Manifestacja pokojowa Strzelanie z armat do wróbli jest 
przysłowiowym pomyleniem pojęć, 

W n led!r.iel~ w P&rytu od•była się Utywanle Jednakże dział do strze­
potężna manifestacja pokoJO'Wa, naj- lania z nich do komarów i muszek 
większa , jaką k iedykolwiek zorganl- na pierwszy rzut oka zakrawa na 
zował francusk i ruch pokojowy. Na zupełną kpinę. Oka:wje się jednak, 
wezwanie stu 7.nanych f.rancuskich że w tym sezonie po raz pierwszy 
polityków. a.rtystów i in telekt1.1all- zastosowano armaty do zwalczania 
stów „ różnych przekonań I wy,mań"1. tych drobnych, ale n iezwykle do­
ponad 220 tys. ludzi przeszło ulicam kuczliwych owadów. 
Paryża , mani festując gwą W<>lę po­
ko ju i rozbrojen ia, 

poo!sków. Szybko jednak odkryły, 
te oznacza to choclat krótki odpo­
czynek zwłaszcza od jadowitych 
muszek które mogą nawet powalić 
dorosłe' zwierzę, gdy atakują miliar­
dami sztuk i gdy organizm zwierzę­
cia od pokoleń nie jest uodpornio­
ny na Ich jad. Po kilku tygodniach 
zaobserwowano, te zwierzęta stara­
ją się nawet sRme znaleźć „pod 
obst rzałem" z działka, by pozbyc ~lę 
brzęczących natrętów. 

P r ezyd ent Ronald Rea.~an, powo­
łując się, jak pisze Agencja Reute­
ra, na „obowiązywanie nadal sta­
nu wojennego w Polsce", oimaj­
mil, te utrzymuje I rozszerza za­
kaz sprzedaży do Związku RadJ:iec­
tclego sprzętu przY'(iatmego przy bu­
dowie gazociągu ZSRR ~ Europa 
zachodnia. 

Zakaz, który dotychczas dotyczył 
eksportu sprzętu produk<Jwanego w 
USA, zostaje rozszerzony i obecnie 
ma obejmować rownież spuęt wy­
twarzany w zagranicznych filiach 
firm a.merykańsli;ich bądź produko­
wany za granicą na licencji ame­
rykańskiej. 

Pierwotny zalai.z byt części• 
881Ilkcji wprowad'2lO!lych przez Rea­
gana przeciwko ZSRR 29 grudnia 
ub. roku. 

Obecnie Wa!;l:z;Y'l)gton ponownie 
sięgnął do „sprawy polskdej" jako 
do in trumentu zwalczania proce­
sów zbli!enia na lin.il Wschód -

Zachód, a nade wszy.sbko Instru­
ment~ ataków na kraje socjałia 
styczne, głównie na.. Związek Ra· 
dziecki. 

NajnowS?A posunięcie ~enta 
wywołalo w USA nieprzychylne 
reakcje. Crocl:l:l ono w interes kon­
cernów ameryka1'lskiich, którym 
za.mknięto dr;ogę na rynki radziec­
kie. God.zl w jes7,cze boleśniejszy 
sposób w interesy .sojuszników 
amerykańskich, RFN, Francji, 
Włoch, Japonii. 
Już w kilka godzin po opubliko· 

waniu oświadczenia rozległy się w 
USA głosy protestu. Pr.zewodniczą­
cy .11enackiej komisji spraw z.agra­
nic:cmych sen. Ch. Percy oświad­
ClZYł, te posuniecie Reagana „roz­
bija sojusz zachodni", a met.ody 
dzi;i1a11ia administracji, „są nad 
wyraz kontrowersyjne". 

Podobne .1do~y. nieprzyjazne dla 
Reagana, notuie się też z kól prze­
mysłmvych innych kra.iów Zachodu. 

Dramatyczna 
sytuacja na Kubie 

W dT&matyoeznej wręc10 sytuacj i 
=•la-zła alę Kuba po ponownym a ­
taku tywlołu - ~waltownych Qp&• 
dach tropikalnych, które !Opowodo­
wały ofiary w ludziach i dalsze 
ogromne straty materialne . Naj\\ię­
ks.ze opady wystąp iły w no<:y s piąt­
ku na sobotę ogarniając przede' 
wszystkim stolicę i prowincję La 
Habana. Dały się one też we zna­
ki mieszkańcom prowLncji Matanzu 
I Pinar ' del Rlo oraz Wyspy Mło­
dokl. Z wstępnych Informacj i wy­
n ika, te w samej Hawanie utraciło 
życie g osób, a 13 jest rannych. 
Do tej pory ewakuowano w be<r-J)'ie­
czn~ejS!e miejsca 18 tys. mieszkań­
ców stolicy, a w prowincji La Ha­
bana prawie 4 tysiące. Mla,;to jest 
na ogół "paraliżowane, transport 
funkcjonuje tylko częściowo, linie 
telefoniczne cizęsto •li uszkodzone, 
część ułic i tuneli wyłączonych z 
ruchu, dziesiątki domów zniszczone, 
a niektóre przedmieścia i podmiej­
skie osledla zatopione. są to m. in . 
Guanabo, Santa Marla I Rancho 
Boye.ros, gdzie znajduje się najwię-. 
kgze międzynarodowe l<>tnl&ko Ku­
by. Obecnie je"t ono zamknięt e dla 
ruchu mlęclzynarooowego. a samolo­
ty są przyjmOtWane w Varadero lub 
Camague'y, gdzie mogą lądować li­
niowce przybywające z Europy. Po­
lacy przebywający na Kubie s­
cali l zdrowi. 

Zarówno Hawana , prowincja La-
Habana oraz P inar del Rio niedaw­
no doświadczyły znisrczeń wywoła­
nych przejściem huraganu „Alber­
t<l". Obecna powódź ma większe 
rozmiary. Wiele naprawionych dróg 
l mostów znowu uległo zni~czenlu, 
~ mieszkańcy ponownie przeźywall 
godziny najstrasznlejsizł!j grozy. Te­
raz :tnlMCzeniu uległa nawet na 
znacznych odc inkach jedna z głów­
nych dróg kubań~klch - Via Blan­
ca. Częśc iowo rozbiciu uległa wie­
ża transmisyjna radia „Progresso". 
Przypum:czalnle ostateczne strat y o­
kdą się bardzo powatne I gospo­
darka kubańska przdywająca t rud­
ności znajdzie się w jeszcze trud­
n iejszej sytuacj l. 

w dalszym ciągu pada deszcz , 
chociaż już o m nlej ~zym nasilen iu . 
z komunikatów meteorologicznych 

wynika jednak, h wkrótce p0'\\11'1• 
111. n&Slfllp; ć popra "I pogody. 

Prawie 
zginęło 

200 

w katastrofie 
kolejowej 
w Ugandzie 

osób 

Prawie 200 osób zginęło w wiel­
kiej katastrofie kolejowej, ja­
ka wydarzyła się w miejscowości 
Nawanglza, w odległości ok, 100 
kilometrów od stolicy Ugandy 
Kampali. Rzecznik państwowej 
korporacji kolejowej poinformowar, 
że przyczyną tej największej w 
okresie ostatnich kilkudziesięciu lat 
katastrofy była eksplozja silnika 
lokomotywy, co z kolei było przy­
czyną pożaru, jaki ogarnął caty 
sklad pociągu pasażerskiego. 

Zamrożenie 

wszystkich cen 
Jugosławii w 

Odmowa udzielenia wizy 

Działo przeciwko komarom I musz­
kom skonstruowali po raz pierw­
szy pracownicy Inst ytutu Naukowo­
Bada»vczcgo Wete.ryna.rii w l zmo-Pe­
czorsku. Działko strzela specjalny­
mi poc iskaml. które r ozpryskują n• 
pewnej w ysokok! obłoczki o!eczy do 
zwalczania dokuczliwych , nie t ylko 
dla ludzi, owadów Pnci•ki roz1•y­
wa j ą się nad olbrzymimi sta dami 
jelen i i ren ife rów. wypasan yc h w 
północnych rejonach ZSRR. 

KRONIKA WYPADKÓW 

Jak poinio rmowała Agencja Tsn ­
j ug, rząd jugosłowiań s k i prze1 !użył 

. obowlązywa nie górnej gra niry re n 
wszystk ich a r tyk uló w i usług, l<tó­
rych k~ztaltowanie leży no rm~lnie „,. gest ii gm in, republik I ok regów 
autonom icznyc h. Rów n ocześni 0 we­
s zła w ż yci e decyzja o srolecznej 
kont roli ce n, ustalonych na szc ze­
blu fede rac i!. Oznacza to - .lak pi-

Jak lnfoor111u.le a.gencja TASS, wta 
d ze amerykafuk ie odmówiły ud z' ele 
n la wizy wjazdowej do USA patnar 
sze Moskw y i Ws.zechrust P ienowl 
k tóry mi ał wystąpić na specjalne j 
sesji ro.:brojen io·wej Zg,romadzen la 
Ogólneg<> NZ 24 czerwca wraz 
z !nn ym ! przedstawicielami społecz­
ności świ atowej . 

Homer Jack. p.rzewodnic;o:ący Spe­
c jalnego Komitetu Organ izacji Poza 
rządowych ONZ d.6, Roo:b10jen ia 
oświad czył . źe n ie• jest to o<Jo.sobnio 
ny przypadek ta•kie~o postępowan i a 
v;ladz ameryka11sk lch. bowiem r po­
dobn,•c h powodów na ses ję ONZ n ie 
mo.gło pr'Zybyć ponad 300 osób. 

Rebelianci Pol Pota 
poddają się 

Kampuczańska agenc ja prago.." a 
SPK p0 informo \1·ała że \V okres ~~ 
6 mi ~ si ęcy - do kwietn ia br, 

'" •ie ponad 1500 reb~li• nt <'l · 
~poci zn aku Pol Pota. i członków 
a ntv,·,;i do we1 or ~:i.nizac Ji Sereika 
natomi ;ist po?llld 4600 innych oddało 
'~ w r~c e "·ładz . 

Zwierzęta początkowo ucieka ł y w 
popłochu na odgłos rozrywania si ę 

SOBOTA, 19 CZERWCA 

Godz. 10.00. Na skrzyżowan i u Ła­
giewnickie j I Zawiszy k l-erowca 
„Wołgi " Franciszek K. n ie U'lano­
wal pie rwszeństwa przejazdu i zde­
rzył się z „Fia tem " . Kierowca .ma­
lucha" doznał obrażeń ciała. świad­
kowie tego w ypadku pro~zenl s~ 

.Serdeczne 
wartą" 

wrrazy 'o\Sp6łc2uc1a retlaktorotn tygodnika „1"ad 

WIESŁAWOWI i BARBARZE 
WRŻESIJ\!SKIM 

z powodu śmierci 

OJCA - TESCIA 

3klada 

TY~iCZASOWY ZARZĄD QDDZIAŁV ŁODZKIEGO SD PRL 

do W RD MO w Lodzl ul. Włady 
Bytomskie j 60 tel. 715-86. 

God z. 10.20. Na sk rzyżowaniu 11lic 
K rzemienieckiej I Retkinskiej k ie­
rowca „Wartburga" Mieczysłn,w W. 
n ie usza nował pierwszeństwa prze­
jazdu i spowodowa ł zcl r P en!e T. 

·„P oloneo: em ". w wyn'ku czego pa­
sażero\vie ,, \ \i::irt burga" Teresa i Ta­
deusz $. dozna li uszkorlzeń ciała . 

God7. 1, oó, Na skrzyżowaniu Lu­
tomle rskle l i Bazarowej kierowca 
,.Fiata'' Iwona M. potracila dwie 
kob iety na prze j!\ciu dla. pieszych. 
Bronisława C, l Cecylia K. dozna . 
ły uszkodzeń ciała. 

God z. 20.QO. Na ulicy Ma ry•il\skie,1 
90 k ie rowca „'Fiata" Janusz P. nie 
ustą pił pierw"zei1sLwa przejazdu I 
spowodował zderzenie z Innym ,Fia­
tem ". którego pużerka doznała ura­
~u ręki. 

NIEDZIELA 20 CZERWCA 
norlz. 15.20 . W Gieczn ie (gmina 

Zgierz) kierowca „Fiata" Waldemar 
J . zjecha ł na lewa stronę iezdnl I 
'.\rnRd ł na drzewo w w~Tniku czego 
i>~•• ,Pr Jan K. doznał ogólnych ura 
ZÓW ciała, A. W, 

sze Tan j ug - zam rnżen ! e w "vst· 
kich cen do czasu . gdy podfęt e 
zostaną i nne decyzje . 

Z..sto,owan ie środków administr:i­
cy j nyc h w celu pow,trzyma n ,a 
\VZLo~ tu cen st ało ~ię w .Tugo~ł .lłwii. 
konieczne . W ok resie od fty cznla 
do ma ja br . ce ny rosły ZQac7.ni e 
szybciej n iż plano wa no, a w•k~ini k 
ich wz rostu bardzo zbliżył s' e do 
tego, jaki plano wano na c a ł y rok. 
Stało <ię jasne , że gdyby te nrt„nrja 
taka u trzymala s i ę plRnowan<' 01?.ra­
nlczenle stopy in flacji do 15 proc. 
w roku b ie żącym byłoby n iemożli­
we. 
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Wartość unieruchomionych w naszym kraju linwestycj'I wy­

nosi w bież. roku 600 mld zł. Są wśród nich nowoczesne fa­
bryki, wyposażone· w Importowany za twarde dewizy sprzęt, 
który trzeba mniej lub więcej uzupełnić I uruchomić ... Są też 
całe linie technologiczne i maszyny o światowych markach, 
n_a których zainstalowanie Polskę nie stać. Zakonserwowane 
czekają w skrzyniach na lepsze czasy. 

Po raz pierwszy w oklresie pcJWojennym 
dysponujemy reuTWami mocy wytwórczych 
pr~bujemy wdrażać reformę gospodarczą: 
dZJ.ęk.I której, powstają warunki dla zmiany 
struktuey produkcji WszY61tko to dzieje się 
w sytuacji dla n.a.s niekorzystnej - prz.y 
zastosowaniu PI"ZE!IZ Zar-hód sankcji gospodar­
~h wobec- naszego kraju. Poołębiły one 
trudl!lOŚci w sfinansowaniu im.poi-fu. niezbęd­
nego dla Utrzym.a!l1ia ttoopodarkl w tzw. ru­
chu. Obok roZJWiązań typu przeorientowanie 
naszego przemysłu na Inne kierunki (to zna­
czy przestawienie się na ścisłą w-~·Pólpracę, 
k00peratję. tródla zakupów surowców i zby­
tu z krajami - członkanti RWPG) konieczne 
są niezbędne I inne impul.!;y, które wpro­
wadziłyby pewne O'l:ywienie w l?OS'OOdar~­
Takim bodźcem w prUtyce może stać się 
obcy k.aplW. 

Nie ma jednak obecnie szans na uzyska­
nie zewnętrznego zasilania w postaci J{l1'€dv­
tów. Możemy na·lxlmiast przyciągnąć kapitał 
na zasadzie !marzenia róim.ych form u.kla­
d&w kooperacyjnych. spółek o kapi.tale m.fe­
szanym, przedsiębiors<bw produkcy.Jno-handlo­
wyeh I eksportowych. Udział sflrony polskiej 
w tego typu byznęsie byłby bazą nie dokoń.­
cronych i.nw~ji wYklwalitikowanei sUy 
roboczej. nleczvnnyoh maszyn ~I urządzeń.. 
Rozszerz.enie sfery działania przedsiębiorstw 
i spólek z obcym ka'Piitałem może mieć 
Jeszcze jeden pozytywny wpływ na metody 
działania w gospodarce. Stanowiloby to kon­
kurencję dla co prawda samodzielnych l 
.samo:Mnansujących się. ale z.a to weląt j~7!­
e7.:e nieruchawych przedslębl<mitw J)llństwo­
wych, zmuszając je do podobnej elastyC'Z!loś­
cl czy chłoruno§cI na WS'ZY\Sbkle nowinki tech­
n!=e I technolo~!=e. 
Forpocztą, która przecleiiala 821lakd w gąsz­

czu polskiej rzeczywistości go.spodarczej i 
pttepisów prawnych były przeds!ęblorstw.<t 
polonijne. Dość lJ()W!edzieć, te leszcze w 
1977 r. było !eh zaledwie 3 uś w chwiU 
obecnej jest ich zaireiestrowanych ixmad 200. 
Obroty w roku ble~ącym osiągnąć mają li 

mld rl mA wa~ć eksportu błlsko li mld 
dolarów. Na jakich zasadach clliałają ~­
siębiorst.wa polonijne. Zainwestowany w 
Polsce kapiitał o z reguły blało-czerwO!!lym 
zabarwieniu., owocuje wieloma ty5iącami no­
wych m.iiejsc pracy, nowoczesnym potf>..noja­
!em produikcyjnym I szerokim sirumien'Lem 
tow.a.rów rynkowych kierowanych do ha.ridlu. 
NLe bez znaczenia Jest także eksport towa­
rów za granicę. W dolarowych zyskach polo­
nusów udział ma także polskie pań.stwo. 
Korzyści są niewątpliwe, - zyskujemy w 
ml.arę nowoczesną technikę ! technologię nie 
wydając złotóWki. Ludzie mają zatrudnienie, 
a państwo nie loży na powstawanie nowych 
miejsc pracy. Przeclsiębiorsl1Wa państwowe 
wchodzące w kooperację z ttrmami polO!nij­
nymi mają z jednej strony zapewnione im­
portowane surowce, z drugiej zmuszane 11ą 
do przechodzenia wysoko podniesionej po­
przeciki jakości, terminu dootaw, opakowań. 

W dniach 2-0-22 czerwca br. w Poznaniu 
odbywać &ię będzie kolejm.e Polonijne Forum 
~rcze 1982. Prredstawklele mądu. ezy 
szerz.ej wl:a&e gospodarcze, przybędą na nie 
z uch.walonym PI7A!Z polski parlameI11t d<>­
lrumentem 0 przełomowym 7Jllaczenlu, usta­
wą o spó:Mraoh z kapj,tałem mie=nym. Z 
jednej strony Jest to szerokie zaproszenie 
wszy8'1Jkich przedsiębiorców zachodndch do 
inwestowania w Polsce. z dmgie<j ustaiwa 
jest prawną gwarancją Sejmu. te &Zeiroko 
otwarte drzw;f dla k.apttalu obcego nie będą 
w pewnym mootencie zatrzaśruięte.. Na co 
liczymy? 

M.ająe 31 nM dolarów do &p.lacenda a jed­
n->eześnie naijn!żsey w historii[ PRL udiz.iial 
inwestycji w dochodzie na.rodowym. jesteś­
my poolba'Wi.enl szans nadążania za pootępem 
w unowoc:ześn.ianlu produkcji na świecie, oo 
grozi wyrobom „Made In Poland" wypad­
nleciem z eksportowej konkurencji. Jeśli 
T..aŚ nie 2Jdynamiz.ujemy eksportu, to nle ma­
my 00 marzyć o wybrnięciu z zadhlżmiła 
i z wszelkich kłopotów z tym związanych. 

Od wielu tygodniu trwały dyskusje Ra temat, „jajkowej" klę­
ski. I chociat zapasy rosły z dnia na dzień ł powiększały się 
już nie o tysiące, ale o miliony sztuk, ciągle trudno było pod­
jąć najprostszą wydawałoby się decyz1ę - obniżyć ceny. Do tej 
pory zresztą nie brak zwolenników zmarnowania tego jajecz­
nei<o bogactwa, co ma się ponoć bardziej opłacać nU sprzedawa­
nie po zbyt niskiej cenie. Jakby interes społeczny nie Istniał 
zupełnie. 

Dlatego nadzieją napawają wszystkie te informacje, które 
wskazują, że w niektórych regionach sprzedaje się jaja po 
ceniE dużo niższej od obecnej. Białostockie Zakłady Drobiar­
skie. które przewidują w tym roku ~kup 128 milionów jaj, 
z cze'(O aż 75 milionów będzie pochodziło od producentów drob­
no-towarowych. I które już w tej chwili. zważyw~zy, że rynek 
może spożytkowa~ nie więcej niż 100 milionów sztuk, „dławią„ 
sle ogromnvml kh flo§ciaml. podjęły decyzję o obniżeniu od 
14 czerWt'a ceny do 4 złotych. Jest to ·bodaj jedyna szansa na 
sensowne upłynnienie 23 milionów jaj, na które w tej chwill 
brak zbytu nie tylko w Bialostockiem. ale i w województwach, 
które dotąd byly Ich odbiorcami. 

Jajka w cenie niższej o polow.e niż ta, do której przywy­
kliśmy, będą rozprowadzane za pośrednictwem sklepów fabry­
cznych. 

(KB) 
Z~JęMa CAF - 'Roman Sieńko 

___ zny„. 
DlAłelo lllZU'kam.y wspMn.lk6w zarowno tło 

.lrniwestycjl u.n.i eruchomlonych jak I do wszel­
ki.eh małych ! średnich prze<'lsięwzięć które 
J:>OZWoliłyby , l'<YllI'W!mć polską go.,podarkę. 
Firmy poloru jne poi!Gizały, te fe.st to możli­
we. Ich obecność na po1sk1m rynku przy­
prunlna wiecznie rueh1Iwego handlarza który 
wietrzy za dobrym !interesem. Interes ten 
jest op~calny ł dla ~go rynku. 

Na Mt~rodowych Ta.rgach Pom.ań­
skich firmy polonfjne wvmawlają swoją 0-
tel'tę we wspólnym pawilonie pod szyldem 
„Inter-Po!oom" Polsko-Polonijnej t'Zby 
Handlowo-Przemy8l~j, Rozmawiałem z dy­
r"kltorem Jednej s . najw!ęlcszych spółek po­
lornt,fnych „K01118u,produ" .TANEM WEJCHER­
TEM. P'lrma był.a prakityeznte pierwszą, któ­
l:'ll otrzymał.a zezwolenie na prowadzenie 
dzlalalnoścl g<>spodaircrzej w Polsce. Było to 
w roku 1977. R°'°2mie z tytułu podatik.u wpla­
ca do S'kai!\bu pa·ństwa 3~ mJn zł prey obr<>­
cle 150 mln Tl i wartości eik<Jportu rzędu 
250 tys. dolarów. Działalność zaczęto od mv­
oia samochodów w Warszawie. To był J>O­
czątek. Potem Przysz.la kolej na zakład pro­
dukcyjlny w Biel.slw-Bla.łej produkujący o­
dzież sportową, pojemniki do samochodów z 
żywic poliestrowych, plyty ch.odniko\ve. pre­
tabrytaty z bet.om.i itd. Jednocześnie „Kon­
suprod" Z11Jjmuje 11ię ~Presowym! przesyl­
kam:! z m~anicy na rzec.z obywa;teH polr 
slm>0h, ji!st jedynym i wyląC!Zlllym agem.tern 
jeślt chodzi o S'Pl'Zeda! 1 serwia na terenie 
Pol.s'l!il ll!Zereg:u firm ele'krtiron.!Jcmych na przy­
klad "Gn.mdi,g.a". Zaipytainy o receptę na 
11lllkicei9 Jan Wejrcheirt odipowJada - W „Kon-
11uprodzte" l!ię ~. Chodrzi tak.te o to by 
kilienJt dOIPY'fiywał o Mszi!I wyroby, by miał 
zalllf.mW do naszego mai flnnowe8Q. I 
ma". 

lnin1 pn;yldad ~ • rudlltwoi§d 
111.Im polond<jinyC'h to o1'łll.1nia ofert&, jaką 
zloł,ono pod adreMm T~lego Parltu 
Narodoweco. Jedna m spółek polonijnyeh 
zaproponowała wypoźy'cHnie 11 zagranicy 
cię:hk:lego ~ do clęcil.a i wyworru drze­
wa.. Chodzi o USlllrlęcl• ekutków ootatnich 
wichur w gó.1"oll.C'h. ·Komu u nu by 9!.ę to 
opłacało. A iediniak mm.. to być bymes. 

PodstawOWym ZitM2eniean i aitutem fum 
polionl,jnych, a taikże !Jllnych Z8$ankznych, 
k!tóre moA j111t ~8'talwać w Po1sce jest 
ioh proe.Importowość i możliwość zarabi.an.l:a 
dla nasze.go ktr.a1u dewh. Naj.wyt..,za pora 
abyśmy posili do przodu i to właśnie m.in. 
miekl małym 1 średmJm przedsiębiorstwom 
• ud'z;!,a!em kapitału za.granicznego. 

zyGMUNT CHABOWSKI 

' ', I ' • ; t ~ • • ' ' • ' • • - • 
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1 BIORYTMIKA A GWIAZDY Wychodząc naprzeciw za­
interesowaniom naszych 
Czytelników, przedruko­
wujemy z „Dziennika Za­
chodniego" artykuł dr J. I 

Sikory. 

Większość Czytelników ju! ale orientuje, 
te życiem naszym sterują przypływy i od­
pływy wrodzonei ener,gii życiowej. Dzieje 
się tak iiłównie dzięki trzem zasadniczym 
biorvtmom: fizycznemu (F) o długości 23 
dni; psychicznemu (P) o długości 28 dni:· 
int<>iektualnemu (I) o długości 33 dm. 

Falowanie to sprawia, że jesteśmy na 
przemian w fazie zwyżki formy lub też w 
niżu danego biorytmu. Kiedy „sinusoidy" 
tych biocykli zmieniają fazę (przecinają Li­
nię ~miany znaku, przechodzimy ok. 24-go­
dzinny okres kryzysowy. najbardziej nieko­
rzystny w sensie zaniżonej sprawności wew­
nętrznej. Nie P-Okrvwa się on z dniem kalen­
darzowvm. Nat-0miast jeśli zbiegnie się z in­
nymi nie sprzyjającymi uwarunkowaniami, 
predysponuje do nlep">wodzPń i wypadków. 
Czy tvmi IT\V_::łrltritu„~r~niRm; rnożP być także 
wpływ gwiadz? Czy oddziaływanie kosmosu 
potęguje la!<że naszą akfvwnośc w bioryt­
micznyrh fa?-aC'h iwvżki formy? Wiele zdaje 
się Wska?.vwać, że ta k l e s f I st o t n i e. 

SPRÓBUJMY TO ROZWAZYC. f'.8cZ!lijmy 
od sprawy ocz.vw1sfej. iż warunkiem speł­
nienia się przepowiedni astroloi<irznv«h, w 
określonym czasie, w ~to~unku do danej 
osoby, jest to, że musi ona wowczas żyć; 
zatem muszą w niej pulsować rytmv biolo­
giczne. A skoro biorytmy sterują naszym 
powodzeniem I upadkomi. to astrologiczne 
przepowiednie ~ałtownycb niepowodzeń w 
życiu. względnie sukcesów. muszą znaleźć 
odzwierciedlenie w dni;;ich kryzysowych bio­
diagramu loznaC'iam.v ie tam „O" lub „X") 
jak I odnowiednio w fazach dodatnich. 

Rozumowanie t.akie warto P<>deprzeć kil­
koma orzykllldami, jako że tylko te tezy 
teoretyczne mają walor poznawczy, które 
wynikaiąc '- działań lu<lzkich są z.arazem 
przez praktyk!:' wervfikowane I potwierdzane. 

,.Dziennik ZaC'hor'lrii" z dnia 12.4.1981 r., 
powot11jąc się na 'łl?enC'it: AFP. zamieścił 
wzmiankę, iż Kanadyjka Evelyne Hare 
„Przewidziała z dużvm1 ~zc?.e,gólaml zamach 
na orezvrlf'nta Ronalrfa R"De'ana (.„) eo miało 
nastąpić w końcu mArra l!llll r . .Tak wi,..my, 
zamaC'hu tego dflkonano 30.3 1981 r. 

ObliC'zylem. te urodzony 5.lt !!'lll roku R. 
Reagan. w rhw 11J 1.am:irhu na 1c;:o '"cie 
był biorvtrnicrnle w ood·.vóinvrr ,ikt P<iP kry­
zysowvm. rizvrznvm t osvchicznvm oF 22, 
oP l. + I 13. 

A ponieważ „unus testis, nullus test!s", 

c-zyll jeden łwiadek to !&den lwładek, .-lęg­
nijmy do dalszych przykładów. 

O gwałtQł'lTTlym is.kończeniu tycia Musso­
liniego pisała pani Esbertin już w roku 1925. 
Twórca i „duce" włoskiego taszyzmu urodz.ll 
się 29.VII.1883 r. Zaś w dniu 28.IV.1945 r. 
wstał schwytany I rozstrzelany, będąc do­
kładnie w dniu krytycznym biorytmu fizycz­
nego: xF l2, + P 12, + I 13. 

Astrologowie przepowiedzieli oczywiście 
zamach na Hitlera (ur. 20.IV.1889). Został 
on dokonany przez płk Stauffenberga w 
dniu 20.VII.1944 r. I znowu zadziwiająca 
sprawa - „fuehrer był w tym czasie w kry­
tycznym dniu biorytmu Intelektualnego: + 
F 9, - P 20, xl 17! 

Przepowiedziano także śmierć Nehru. No 
1 nie jest przypadkiem że polityk ten 
(14.XI.1889-27.V.1964) umarł w okresie kry­
zysowym biorytmu fizycznego: xF 13, + P 6, 
- I 30. 

Czytelnik być może jeszcze pamięta, że o 
morderstwie grożącym prezydentowi Ken­
nedy'emu, astrolodzy polscy pisali do USA 
już w marcu 1963 r. J. F. Kennedy (ur. 
29.V.1917) został zamordowany (22.XI.1963) do­
kładnie w krytycznym dniu jego biorytmu 
lntelektualneg'l: + F 5, + P 11, xl 17! 

Nawet gen. Sikorsld (20.V.1881-4.VII.1943) 
byl w dniu krytycznym biorytmu fizycznego, 
kiedy przyszło mu zginąć w katastrofie lot­
niczej k. Gibraltaru: xF 12, + P 10, - I 19. 

„Huters Astrologischer Kalender" na rok 
1965, P<>daJą~ horoskop żyC'iowy Roberta Ken­
nedy'ego (ur. 20.XT.1925) przepowiadał mu 
duże szanse w nadchodzących za kilka lat 
wybora~h orezydenckich, lecz ostrzegał jed­
nocześnie: „Kwadrat Neptuna I Saturna oraz 
Urana do Merkurego mogą oznaczać zamach 
na jego tycie, który nie skończy się iednak 
natychmiastowa śmiercią". C"'..zytelnik zdążył 
się iuż oswoić. że fiitalistyczne przePOwied­
nie astrologi~zne zisznaią się przy zbiegu 
z niekorzystnym stanem biorvtmów danego 
człowieka. A. R. Kennedy był w dniu doko­
nania zamachu we wszystkich ~iłach bioryt­
mlcznvC'h, ponadto w okresie kryzysowym 
cyklu PSYC'h!cznego: - F 14. oP 27, - I 29. 
Zaś nazajutrz (6.VI.1968) kiedy umar1, byl 
w dniu zerowym cyklu psychicznego: - F 15, 
oP 28: - I 30. 

Astrologowie ostrzegali równie~ prezyden­
ta Egiptu - A. Sadata (ur. 25.XII.1918) o 
zbliżającym się gwałtownym zakończeniu je­
go życia. Sam o tym mówił we wrześniu 
1981 r. Zginął zaś, przeszyty kulaml zama­
chowców, w dniu 6. X.1981 r„ będąc w pod-

wdjnym blorytmiC7ll'lym okresie kryzysowym: 
oF li oP 28; - I 30. Eksplozja odwag! I do· 
brego nutroju, jakże zwodniczego I nieprze­
myślanego (oF, oP), przyczyniła alę do tego 
te jak pamiętamy z obrazu TV - nie przy­
warł on do ziemi nawet wówczas, kiedy 
inni jut to dawno uczynili. 

Spektakularnym przykładem jest td za­
mach na Jana Pawła II (u.r. 18.V.1920). Kiedy 
w dniu 13.V.1981 r. padły wymierzone w pa­
pieża strzały, byl on w potrójnym bioryt­
micznym okrresie kryzysowym - krytycznym 
tlzycznym, okołokrytycznym psychicznym oraz 
zerowym intelektualnym: xF 121 xP 16! ol 1! 

Motna by dać dlugą listę przykładów, lecz 
nie chodzi o sporządzenie Ich wykazu. 

Ten .z konieczności naszkicowany zarys 
zaletnoścl spelnienia ttlę feralnych przepo­
wiedni astrologicznych. od kryzysowych okre­
sów bloeykllcznych, pozwala wysnuć wniosek, 
lt pilnowanie się w biorytmicznych dniach 
kryzysowych (o których z wyprzedzeniem 
sygnalizuje nam własny blodiagram) niejako 
automatycznie chroni nas przed niesprzyja­
jącymi wPływarru gwiazd. 
Żadnego z wyżej przytoczonych przykładów 

nie należy bowiem tak pojmować, jakoby 
gwiazdy przesądzały, tak nie jest! One tylko 
proponują, zaś człowiek sam dysponuje. 
Posunę się więc o krok dalej i stwierdzę, 

te stosunkowo dokładny biodiagram k:ażdy 
może sobie w krótkim czasie samodzielnie 
sporządzić, jeśli tylko będzie dokładnie znał 
co najmniej dzień swojego urodzenia. Pod­
czas gdy do sporządzenia astrologicznego ho­
roskopu potrzebny jest fachowieC' dysponu­
jący komputerem; ponadto musimy znać mo­
ment urodzenia z dokładnością do 5 sekund! 
Jeśli ta dokładność jest mniejsza, to horos­
kop nie należy już do tego człowieka. lecz 
do innego. Oto dlaczego horoskopy nie zaw­
sze się sprawdzają, Nie chcę przpz to twier­
dzić, jakoby horoskopy w ogóle nie mialy 
racji bytu. 
Pragnę jedynie uwvdatnlć, że leżeli gwiaz­

dy proponują nam powodzenie. wówczas 
J>Odfęte pr7.ez nas dzlalanla 
- w fazach zwvżki formy. sygnalizowanych 
przez nasz biod1agram - zwielokrotniają 
nasze siły I dają sukces. 
Wyciągnięcie wniosków oozostawlam Czy­

telnikom, dodam tylko, te Jan III SQbieskl 
(ur. 2.VI.1624) w dniu 12.!X.1683 r. rozgromił 
oblegające Wiedeń wojska tureckie (co prze­
powiedzieli astrologoWie) będąc w wyżach 
wszystkich bioryfmów: + F 8. + P 7. + T 3! 

Dr JERZY SIKORA 

IV\.SŁO TYGODNIA: 

Ka~dy ma takr 

poniJedzlałek, na Jald 

zasłu!ył. 

Ko-

ro-

necz-

Porady praktyczne. 

Od li A
ll do li 

zn 
Alabaster :kla1my rt1adk11 Pil'*' 

zrob1on11 11 wody, &lpru t aliunu. 

Burutyn czyłclmy tplrytu•- ~ 
wod11 koloń1k11. 

C:er4 uszlachetnia na1~puj11er Pł1'* 
po 1 łytce gliceryny, miodu, •okll 
cytrynowego, wymieszać a jedni! 
drug11 litra przegotowanej wody. 

Dywan brudn7 pOllypujemy mia.._ 
aol11 i wycieramy nczotk11. 

3edwab ntucm7 nle tract DOIY*' 
j9'll do ostatniego płukania -dodamf 
troch• cukru. 

Klamki lllOll1.m• czyłcJmy 'll:Nd' 
:zmleszan11 •• tplrytusem denaturoo 
wanym. 

Łuptet lDnv1dujem7, wetera,_i W 
sk6r41 głowy płyn 1porz11dzon7 • 
l litra przegotowanej wody, eo ' tą; 
dy oeayaczont1 l IO I wod7 kolo~ 
aklej. • 

Meble Jtld-M .,.libał' ~ 
zmlenaJlll 1 tol-. 

Obr.ą olejne Ollłwt9łtmr ,...... 
mi I sł-nla:k6w. k., 

I. 
P1amy aa lutnt httrtlll? -"' ____ „

1 
kil umOC111on11 w 'll:amforu. 

BQ wydlt'eptyiwan!a lloietełc od 
Skleą>u do likle))l.I w poszukiwa­
ni.u nowego clucka, &prObujmy 
coś umodin·lć. Sam nyik, 1Jo tego 
lata korronkt ~m:yte do irweit.row 
i pod'ltoś-zulek, do !lp6dnłc. bltmek 
1 lnlklene.k Jut nie. jak diwa la­
ta temu, koronki bawełniane. alt 
te ny.!onowo-tlulowe. Warunl!'k: 
dobrze dobrane do kalJOlru etroju. 
<>czywlścle musz11 być suto przy­
ma't'mczone. W tym sezonie mów 
jesteśmy ~lewne i budzo ko. 
blece. A zatem tarum 11poS<>bem 
I bez 12:e<zególnych wylliłków mo­
t.na zyskać modny strój. Liczy 
alę pomysł, bo koronek nte bra­
kuje. Na ryll'Unku koronkOiwa 
propoo:ycja Anny JędnkOwn)' 
dyplomantkl I PWSSP. ~ 

f 1, • !!„ ·.; • 

Torbę-nosidełko, mog11c11 doskona­
le 1łutyć do przenoszenia dziecka w 
wieku do jednego roku, kupić trud­
no. Takle torby zdarzało ml 11111 wi­
dzieć na przykład na Węgnech, •Ił 

one bardzo wygodne l pr&ktyczne. 

Jl4kawtasM 11k6r1lowe sekladt""f 
na dłonie t p!.erz-y w benzynia. 

!lamy llłooone odlwietamy mlent• 
nin\ jednej n11b1 110l1 t łrzeah ~ 
801 lalka. 

8•1łło :kltłmy t.t!atyn11 ~ 
n11 w elopl)'Jll ooe1t. 

Tłul'tt wł09'J' myjemy wodll I „ 
da~dtm IOdY OClf!J'HCllOn•S 

Wloey wamaenla 1 ro•iał!Q ~ 
wer: ohm1elu, rumlanku łupin -
bull (W r6wn7oh ez418otaeh). 

Zaplamione 1pra4ty polMowane 
będ11 jak nowa po przetarciu 1oh -
klem 11 kwdnej kapu1t:r. 

NOSIDEŁKO 
Choł. ocsywłłcia, Ili• mog11 eałlr<>Wł-
11• 1aatllp14 wózka, doskonale go 
,..yr11ezaj11 llłułitc rodzicom wuędzlt 
tam, gd111t sabltranla malucha 11 
wMklem jest niewygodne 1 stanowi 
1tłopotl!w11 wyprawę. 

Torb4-nosldełko przy ' odlroblnła 

11h41el mołna USQ'6 1amemu. Po­

trzebny nam blldlt!e do jej wykona• 
nla mocn7, łolał7 materiał (najle­
piej łtkaaa, pł6tno iypu letakowa­
go czy tet gęsto tkana surówka), 
klamerka (w typie tej, kt6rl\ pt t­
zentujemy na rysunku) oraz grube, 

moant nict. 

z materiału wycinamy pro~toltąt 

o azerokołcl 10-80 cm t długości 

1 m, odmierzamy (zaznaczając 

ołówkiem lub kredą) odcinki o sze­
roko•c1 10 cm, które stanowić będ11 

załotenla (fałdy). a następnie wszy­
stkie je 1kładamy, przyszywając do 
nich z obydwu stron pasek ściegiem 
wzmacnlaj11cym. Motna tet dodat­
kowo wzmocnić t• częś4 nitami. 

Pasek wykańczamy na potrzebn11 
nam dlugoś4 (przymierzając, wy­

bieramy najodpowiedniejszą dla sle-

ble), Motna tet na pasku 
clć klamerkę, tak. by jego 
motna było sobie dowolnie 
wać. 

um!eś­

dlugość 

re gulo-
(el) 

w tym tygodniu pamiętamy o tmtentnach1 

Alojzego, AUtJl (Zl), Pauliny, Flawlusza (ZZ), Wandy, Zenona 

(23), Jana, Dltłluty (Zł), ł.ucJl, Wilhelma (211), Jana, P:iwla (26), 

Marll, Władysława (27). 

- Twój mąt? 
- Jaki tam mat. zwvczafnv klient! 

~"~~~=========,~=~~ 
Do następnego 

- w przyszły 
~=~~!w~ 

DZIENNIK l.ODZKI nr 85 (10.079) a 



Imię 

dla 

' I sztandar i Pentagon .i Cl, przygoł~wują się A. Wymer .zasteią 
„z at or 0 wców" do działon dywersyjnych sekretarza 

Zuchy, harcerze Instruktorzy 
a!rodka szczepów „Za Torem", 
dz!alającego już przeszło 211 lat na 
terenie obecnego Teofilowa, obcho­
dldll w sobotę podwójne święto. 
Ośrodek, liczący aktualnie 9 szcze­
pów i ponad 500 członków, otrzy­
mał Imię ALEKSANDRA KAMIN­
!iKIEGO oraz sztandar ufundowa­
ny przez byłych instruktorów Za­
t.orza. W uroczystości uczestniczył 
komendant Chorągwi Lódzk!ej 
ZHP - harcmistrz Polski Ludowej 
- K'.lłZYSZTOF PIOTROWICZ. 

od lat pozostają wzorem harcer­
skiej dyscypliny i umundurowania. 
„Zatorowcy" od początku istnie­
nia utrzymywali serdeczne I oży­
wione kontakty :1 Aleksandrem 
Kamińskim, który był częstym Ich 
gościem. Nadanie o§rodkoWi imie­
nia autora „Kamieni na szaniec" 
Jest więc naturalnym ukoronowa­
niem OWYCh przyjaznych kontak­
tów. 

na terenie Europy wschodniej generalrnego 'ONZ 

OśrGdek „Za Torem" znany jest 
nie tylko w Lodzi 1 wielu intere-
1uj11cych Inicjatyw programowych 
i metodycznych, a jego członkowie 

Zaszczytem złożenia pierwszego 
zobowiązania instruktorskiego na 
nowy szandar wyróżniona została 
tlruhna ANNA KAŹMIERKOWSKA. 

Na zakończenie uroczystości od­
był się harcerski kóminek, poświę­
cony życiu i działalności patrona 
ośrodka. (jm) 

Korespondent PAP, Stanisław 
Gląbiński pisze: Atmostern panu­
jąca w Stanach Zjecmoczonych za­
czyna pod niektórymi względami 
w ooraz bardziej niepokojący S'P<>­
sób przypominać histerię wojen­
ną gzczytowego okresu zimnej woj­
ny. Przykładem i dowodem tego 
jest obszerna informacja zamiesz­
czona w nied2rl.e1nym wydaniu 
d'lliennika „Washington Post" zaty­
tułowana: .,Dywersja wobec Układu 
Warszawslclego. Armia otrzymała po­
lecenie PQnownego zorganizowania 
sił, kitóre dzialały'by porz;:a liiniaml". 

Z iinformacH dowiadujemy 11lę, te 

rząd polecił Pentagonowi, aby przy­
stąpll do realizac.li i.aniechanego 
niegdyś planu sformowa11!a sil dy­
wersyjnych przygotowanych do pro­
wadzenia d:zliałań na terenie kra­
jów BOCjalistycznych. 

Cypisek", 
i mydełko 

oliwko 

dla niemowląt 
w 

Rewelacyjne samochody 
Nowym Jorku i Olsztynie 

„Washington Post" pisze m. in.: 
„administracja Reagana wydala po­
lecenie ponow.nego stworzenia sil 
itpecjalnych, które mogłyby dzialać 
na terenie państw Układu War­
szawskiego. Planuje się, że oddzia­
ły takich sU stacjonowałyby na 
terenie Europy, przechodiilyby nau­
kę języków krajów, w których 
miałyby działać, oraz szkolenie w 
taktyc,e sabotażu jak np. w wysa­
dzaniu w powietrze torów kolejo­
wych ~y punktów dQWQ<lzenfa". 

„Oddziały przygotowywałyby IJ!ę 
oo podjęcia działań sabotażowych 
na terenie Niemiec wschodnich, 
Polski, Węgier i Czechosłowacji. 
Na dodatek Centralną Agencja Wy­
wiarowoza CIA przygotowywałaby 
się do podjęcia współdzia!anlaz gru­
purtl Cl!POrll, które - jak się ma 
nadzieję - powstaną na terenie 
tych krajów•„ w ro.mach wyprawki 

~· Jlandhl w~wnętl'!lne­
~ t Uł!flkl« komunikuje, h w ceru 
Ułatwienia młodym mat<ltosu pielę­
gnowania dziecka w pie·rwll!Zych 
dlliAlcla je„ ły<ila dopuucza slc do 
&pn:edaży w rama.eh wyprawki dla 
niemowląt po jednym opakowanlu 
proalw „Cypisek", oliwki dla nle­
m~·•;'l~t I mydełka dzl~!ęcego. 0-
zna~ to, te każda matka będzle 
mogła zak-Uip!~ te a rty•k'\lły Jednora­
zowa M kartę przebiegu clątJ', w 
dttw&łn·I• ~ranym czasie. 

Przed konstruktorami Mmochct-
dów w USA postawiono naatępu­
Jące zadania: zmniejszy~ w no­
wych modelach do minimum auty­
c.ie paliwa orn wydalanie eto aot­
mosfery u:kodllwych związków •Pt>· 
lania benzyny i oleju. 7. przedata­
wlonych projektów największe u­
znanie 1tdobyla konńrUkcja lnty11ie­
ra Johna Beeda. 

Jego model przypomina w snaos­
nym stopniu używane ju.t od lat 
aerosanie. Samochfid wypontył Ol\ w 
śmigła umieszczone w tyln•l ozę~ci 
pojazdu, które napędzane •11 allnl­
klem :i; hermetycznym procllSem spa­
lania. Smigla okazały al' 1ku~­
nłej~ym środkiem na9':<1u, ni! k<>­
la. Zautomatyzowana amlan11 k11ta 
łopatek pozwala wykorr;y&tad ten 
radzaj napędu w najbardziej ekono-

Zamiast zielonego 
purpurowe światło 
dla rzemieśników 

Jakby nie próbować podejśd do 
zagadnień rzemiosła pisze na ła­
mach „Ilustrowanego Kuriera Pol­
skriego" red. Krystyna Suchańska, 
za katdym razem temat &prowadu 
llic do jednej kwestii zasadniczej 
- .nopatrzenia. Rzemieślników oo­
ras częściej można zaetać nie w 
warntacie lecz... przy ladzie skle­
powej, a raczej w kolejkowym 
<>fOnkU. Każdą pu&z:kę farby czy 
kleju, każdy kilogram gwoździ czy 
metr tkaniny okupić muszą wielo­
g-0dzinn11 stratą czasu, niekiedy dni, 
jeśli konieczne jest spenetrowanie 
placówek handlowych w odległych 
rejonach yaju. A z tym wiążą się 
k082!ły. Koszty, ktoce z.rekompen­
sować mu,si klient częstokroć dlugo 
~ający na uealizowanie zamó­
Wienia. 

A mimo to nad&l nie ma jasności 
w sprawie odzysku przez rzemiosło 
surowców odpadoWYch z przedsię­
biorstw uspolecuiionych. Zakłady 
ełlronią od pomocy materiałowej dla 
memiosla. Przy<kład ~eldy toruń­
sk:iegc „Merinotexu", to tylko jas­
kółka wiosny jednak jeszcze nie 
czyniąca. A forma tego rodzaju 
współpracy a:l prosi !ię o upow­
szechnieinie. 

Bralt tet kropki nad „i" w kwe­
stii zwolnienia od opłat Podatko­
wych, przez okres dwóch lat, osób 
uruchamiających nowe w~ztaty. 
Brak sankcji na wypadek n1eum-

sadnionego wycofania si• • me­
miosla po I upływie tego okreJJU, 
stwarza niebezpieczeństwo wyko­
rzystywania tej klauzuli przez cwa­
niaczków, którzy uciuławszy ile •i• 
da zwiną po Pro!tu żagle. 

Z drugiej strony starzy r:i:emieśl­
nicy :i: niepokojem obserwują zja­
wisko biurkoWYch medytacji nad 
ustalaniem norm dochodowości w 
poszczególny<:h branżach I nai;tęp­
nie bezpardonowego egzekwowania 
wypływających stąd fiskalnych zo­
bowiązań. Autorka przytacza 1>rzy­
kład 12-krotnego wzrostu podabku, 
z 71 tys. w ub. r. do ponad 800 
tys. zł w roku bieżącym. I jeśli 
nawet jest to s1>rawa incydentalna, 
a rzemieślnik padł ofiarą naliczeń 
wytrzepanych z rękawa, fakt ten 
do budujących zaliczyć trudno. 

Nie wiadomo również co w za­
nadrzu ma dla rzemiosła ZUS. Nir. 
uregulowana jest dotychczas spra· 
wa świadczeń na r.zecz rzemieśl­
ników korzystających ze zwolnień 
lekarskich: do tej J)Ory nie ujawnił 
on też nowo skalkulowanych stawek 
opłat. A zakulisowe J)rzecieki o r11.e­
komym 30 proc. ich wzroście nie 
brzmią rachęcająco. 

Na podstawie już nawet tych kil­
ku sygnałów - konkluduj#! dzien­
nikarka „IKP" - trudno 11ię dzi­
wić twierdzeniu rzemieślników, ~e 
zielone §wiatlo dla reprezentowa­
neiio przez nich sektora gospodar­
ki stało sie purpurowe. (PAP) 

z 11ęboklm żalem uwiadami&my, że w dniu 11 M&rwca ~9U r. 

znurłs po długleh ł ciężkich cl&rpieniach, przeżywszy H lat, nasza 

najukoehańeza ~na. Mama .i Babel& 

s. ł P. 

11: dcmm MACHNIEWSKA, 

Wypr·ttwadzenie drogich nam zwłe>k nastą,pi w dniu 2ł czerwca 

1982 roku • ka.plicy cmentarnej n& Zarzewie o godz. 1ł. 

RODZINA 

Prosimy e nieskładanie k<indolenctt. 

Po długich I ciężkich cierpieniach unarła, w dniu 17 czerwca 
1882 roku, w wieku 48 lat, nasza kochana Córka, :tona, Ma.tka, 
Babci& 

S. ł P. 

ALICJA PŁUCIENNf:K 
z d. SKRZYDLEWSKA 

Wypro·wadzenie drogich nam zwłok nastl\Pi w dniu 21 czerwca 
br. o godz. 16 z kaplicy iw. Antoniego na Mani, Pogrążeni w 
smutku 

MATKA, MĄŻ, CORKA, SYN, SYNOWA, ZIĘC, WNUKI 
oraz POZOSTAŁA RODZINA 

I 

W dniu 1f czerwca 1982 roku 
imarł, w wieku 73 lat 

S. t P. 
KAZIMIERZ 

Wl·ECZOREK 
były tl.ługoletni pracownik Cen· 

trali Tekstylno-Odzietowej. 

Po1rzeb odbędzie się w ponie­
działek, 21 czerwca b . o god?. 
t3.30 na cmentarzu nym.-kat. •w. Anny na Zarzewie, o cT.ym 
zaw\adamiaJ<\ po1rązenl w smu-
tku: · 

tONA, SYN i POZOSTAŁA 
RODZINA 

ł ?>ZIENNIK LODZKI ft1' IS (10.Q79) 

Z 1tęboklm talem zawiadamia· 
my, te w dniu 17 czerwca 1982 
roku, w wieku 8ł lat zmarła, 1ta­
sza kochana Mama ! Babcia 

j, ł P. 

LEOKADIA 
SZAŁOWSKA 

z d. KONARSKA 

Poirneb odbędzie się dn. 21 
czerwca br, o e:odz. 15 na cmeu· 
1 a.rzu św. Franc Inka przy ul. 
Rzcow1kieJ na Choj1tacb. 

CORKA, SYN z ZONĄ 
I DZIEC!lll oraz SIOSTRA 

mtOEnym reżimie, w •1~ ed 
potrzeb i warunków. 
Wytszogć napędu łm!głowago aa.i 

kołowym występuje jednak dopiero 
przy 1zybkośc1 ponad 58 km na 1odz. 
Do tej szybkości pojazd rozpędzany 
je&t e!lnlklem elektrycmym, który 
czerpie energi4 • ozterech akumula• 
torów. Te ostatnie aą natomia81 Wy• 
lączana 1 pracy I ladow11ne w mo­
mencie, gdy uruchom1Gn1' 1oataje na­
pęd •migłowy W awt11zku 1 tym 
w 1ran1cach miasta aamochód pra­
cuje prawie wytącznie na nap11dzte 
elektryc:.nym t może nl• mled WJ'• 
atarozaj11cego „zasięgu" H wzglitdu 
na cńUl• jeszcze niawlelll11 pojem­
nośd akumulatorów, ale aa u;<>11l• 
jem jlMt nied<ookitll1<Jar .-t wielo­
ma W8114dam1. 

ll:arotle.t'ła Ili• ..,., „ • ...., ...... .... 
tOu., a 4mlgła 111 umieescB<>lle w kor -
Pl.lal.• karoserii, oe • jedli~ ltrony 
1apewnta bnplecnl\smo dla ludzi 
I Innych poja11:dów, a 1 drugiej 
anao11nl• amniejHa Hum. wywoływa• 
llT obraoaj11cymi .i., łopatkami.. 

l"od- ffłycUaa_,eb tMd ~­
nTdl nowa leonattukcja Pl'aJ" as7b­
ir.oeot • km na god1. ipalała ł,1 llł.ra 
benayny na lot Irm esylt mniej Wiit­
oej cztery nzy· mniej, nit abecne 
aamochody osobowe średniej wiel· 
kołc!. Zdaniem konstruktora, zamie· 
r:ta on wprowadzić da pojazdu dal­
ne udoskonalenia i obiecuje, te przy 
szybkości 85 km na godr;. nie będzie 
oo 11paiał więcej, 11<!4 i.,e litra pa­
liwa na 100 km. 

• • • 
Stacja obsług! Pol111te10 •~l!ku 

Motorowego w Olsztynie przystąpiła 
do wykonywania ueprawnień 1!lni­
ka „Fiata 128p". Stacja WYkOllUjO 
przeróbki zalecane przea naukow­
ców 1 Wojskowej Akademii Teoh­
nlcznej, związane • usprawnieniem 
technicznym m. In. 11a:tnlka, t11tra 
powietrza, obudowy kadi' 'ba l rury 
wydechoWe,j - ~cznl.e a 1119Pl'aW0 

n leń. 
Po wykonanw łycłl pra• ('l.ctl kOłld 

wynO<S'i 3,a tys d) PZ>Mot. gwann<tuje 
zużycie paliwa przy ekonomicznej 
I eźdzle na trasie poniżej ł litrów I 
w ruchu miejskim poniżej 5 litrów 
na 100 km. Zyskuje 1111 takte wy­
ratn11 popraw11 przyspieszeń 1 zna­
cznie bardziej cichą prac11 allnlka. 

Poprawa wyników osiąganych 
przez „malucha", a zwłaszcza dużo 
niższe od normy fabrycznej zużycie 
paliwa nie mają nic wspólnego ze 
sztucznym i „niezdrowym" dla •U­
nika oszczędzaniem drogą obn!żai;iia 
poziomu paliwa czy zmniejszenia 
otworów przeplywawych w dyszach. 

(PAP) 

W t78A te dy epeejalne, a w 
~ oddziały dywersyjne, 
ma.tll J)rze<:hodzi~ Ml'kolenie w sta-
1'.IM Pd'!Jnoona Karolina w !'orol• 

Zmarł Kurt Juergens 
'W ,.._ o fOd!IOnie 1 w noey w 

ldtnłc• wledeń•ki•j anad na MX­„ w wiek.u ff Ila~ jeden 1 najwię­

aa,.9ti akltotÓW uchodnioeU1"0pej­
lir.1dl, 5llń J\teąiem. Pned kilko­
~ i)ICOdn.1•mi d04Płał 1awałlu mięg. 

ll6a Mroowego. Po OQ?eracjl, 9tan 
jqo wclfl>wta pol•psaył slct na tyle, 
k lellKlle sesw<imt na uótlde l<P•­
_,. W 41C1"od2lle apitalnym. Nast~­

pił teiim•k lto.1•'117 M•Wal, a aytu­
a~ ...,.iwylia nagła rmlana pa­
lodY w llCHl1' 1 1111 M 14 c,...rwca br. 

Kun 1U14'CeD• W'Od11ił •1~ 13 IJl'U­
dnl.a 1001 roku w Hamburgu. Jego 
ojolec był nlemleoklm handlowcem, 
matka FraM;uz.ką . Od młodych lat 
mówił płynnie po niemiecku, fran­
cusku 1 angielsku. Po szkole śred­
niej \Vy\bleral się na filologię, ale 
t>OtlubU aktorkt1 Luise Basler 1 tra­
łił ck IWd!'llm teatralnego . 

W -eadl httleroW10kich, malad 
nct w ~· koncentracyjnym za 
l>Tałl -oum.:11 dła Boebelsa'~. 

Wlełń!N lr.uiffa tllmowa Kurta 
l'lłerł- saHęł& llict w roku 1905, 
ld7 w Ir.hm panowała moda n.a 
estercbieetoletnlch amantów. :Po-
W9tal:y wówc:zu jeg<i uiakomit• rc:>­
l• w t.Mmach takich jak „General 
diabła", „Bohaterowie ~ zmęcze­

.n1", ,.l Bóg stworzył k<>bietę" (de-
91Jut BrJcLtte Ba•rdot), „Oko u oko", 
,,.S2'p\Od&y" • 

WY'"!tJ>ll w 11Umie w około situ 
filmach, naplsał pamiętnik! pt. 
„.sze8ćd2lles!ąt lat I wcale nie mą­

drzejszy". Uv<.1elb!al narty wodne 
1. jak w!dć głosi, whisky 1 kobiety. 
Zony anieniał pięć razy. Ostatnią 

była od roku 1978 młod•u od niego 
e N lata Margle ~hmitz. 

Udana transplantacja 
; · mozgo myszy 

W Jednym • ~rodkmv nauko­
wych w Nowym Jorku dokonano 
udanego zabiegu chirurgicznego, 
który - jak określili to sami jego 
wYkonawcy - przypomina jako 

w wieku n lat wmarła, szla­
chetna I oddana ludziom 

„ t '· 
MAIRIA 

KONECKA 
Po1rzeb odbędzie się na cmen­

tarsu Kurczaki, w dniu 21 czer­
wca br. o godoz. 15. 

.JANUSZ F. G0RSK1 
I TADEUSZ KONECKI 

Drogiej Koleżance 

l'IELĘGNIARCE 
ODDZIAŁOWEJ 

JAN1INl1E 
CHA ŁAJ 

wyrazy głębokiego współczucia z 
powodu śmierci 

M Ę :t A 
składa.j11 

WSPOŁPRACOWNICY 
z ODDZ. III B SZPITALA Im, 

dr BABfiS'SKIEGO 

MGR 

JOLANCIE 
SZCZEPAŃSKIEJ 

serdeczne wyrazy współczucia z 
powodu śmierci 

OJCA 

Mariana 
. Wiśniewskiego 

składają · 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 

z ZAKŁADU DIAGNOSTYKI 
LABORATORYJNEJ WOJEW 
SZPITALA ZESPOLO "EGO 

M. KOPF.RNIKA 

tywo eksperymenty opisywane wie­
lokrotnie w literaturze fantastycz­
no-naukowej. Z jednym tylko wy­
jątkiem - nie jest to fikcja tylko 
rzeczywistość. Wspomnianym eks­
perymentem była transplantacja 
fragmentu mózgu pobranego od 
jednej myszy i wszczepi<łnego in­
nej. 

Zdaniem lekarzy „przeniesiooy" 
mózg nie tylko nie obumarł, lee.z 
nawet w jego funkcjonowaniu nie 
wystąpiły żadne widoczne zaburze-
nia. · 
Chociaż przeprowadzanie tego ro­

dzaju eksperymentów. na myszach 
nie jest dla chiruri<ów zadaniem 
zbyt trudnym przy ich obecnych 
umiejętnościach, naukowcy o~trze­
!(ają, by raczej powstrzymywać się 
od spekulacji n11 temat możliwości 
przeprowadzania analogicznych 
transplantacji na ludziach. 

Kierownikowi laboratorium 
Szpitala Im. dr H. Jordana 

MGR 

Ml1ROSŁAWIE 
BRAUN 

wyrazy serdecznego wspólcz.ucia 
z powodu śmierci 

OJCA 
składa.j11 

PRACOWNICY SZPITALA 
Im. dr H. JORDANA 

Dnia 16 czerwca 1982 r. zmarła, 
po krótkicb i clę;klch cierple· 
niach 

S. t P. 
tRENA 

ŁAB.-.CKA 
z domu ROZYCJ\:A 

PogrzelJ odbędzie się 21 czerw­
ca br. o gocn. 14 z kapliry Sta· 
rego Cmentarza przy ul. O gro 
clowej, o rzym zawiadamia po· 
grą:!ona w wielkiej ialob~e: 

CORKA z POZOSTAŁĄ RO 
DZINĄ 

Bragg, a w Europie zachodniej 
mają stacjonować w RFN w Bad 
Tolz pomiędzy Monachium a Inns· 
bruckiem. 

Ponowne sformowanie tei<o rodza­
ju „si! specjalnych", a więc od­
działów dywersantów przygotowu­
jących się do działań również na 
terenie naszego kraju, jest iednym 
z elementów przygotowań wojen­
nych administracji Rea,f(ana, jed­
nym z elementów gigantycznych 
zbrojeń prowadzonych na wszyst­
kich odcinkach, w tym i na odcin­
ku szpiegostwa i dywersji. 

PONIEDZIAŁEK, l1 CZERWCA 

PlłOGRAM I 

8 10 s tudio Et;panlft 112. 9 .~ Tu.ry­
styczne vademecum Lata z radiem. 
10.31l Alkadem!a Lata z radtem. 10.45 
Re.porteuk!e nledyskll'ecje. 11.05 Kon­
cert spełnionych mell'izeń . 11.40 Po­
wieść Lata z radiem - Ro'bert G.ra. 
ves „Klaudiusiz t Meseal!na". 12.0ll Z 
k!I'aju t ze świata . 12.46 RolnJ.czy 
kiwad<rans. ;3.0-0 K<imunikaty I w1ad, 
13.10 Tu radio klero~vców. 13.20 Mu-
zycroe v.rycinankL 13.311 Autorzy 
poL'Xk!eJ piosenki - B-Ogdan Ole-
wicz. 13.s& Studdo Reilaks. 14.00 Wlad. 
14 06 Propozycje do Llsty Przebo­
jów. 14.50 Wiersze R. M. Rilkego. 
15.00 W!ad. 15.10 Stud1o !Vlłodych. 
16.00 Wlad. 16.06 Muizyka I aktua1no­
śc1. 16.40 Polskle pieśni i melodde. 
17.0-0 Dziennik ! komunikaty. 17.10 
Dzień w Po1sce. 17.15 Koncert dnia -
Rytmy mł-0dycl}. 18.00 Wiad. 18.05 
Czas retlelkd!jl. 18.3G Muzyka w hisz­
pańskim k.o6tlumie. 19.00 Dziennik 
wlec:zorny. 19.W Z naszej fonoteki, 
20.00 Wla.d. 20.05 Kalejdoskop dnia. 
20.30 Konceirt życ:zeń. 11.00 Komunt­
ka1ty. $1.05 K.ronl1ka spo.rtowa. 2.1.25 
W!e<l'k1e drz!eła. wlelcy wykona1wcy. 
22.00 Wiad. 22.10 „Maksym Gorki" -
tycie 1 twórczość". 22.50 Spie'Na Je­
rzy Rybińsk!. 23.00 Dziennik repor­
terów i wiad. i;poxt. ll:l.-«J Jazzowa 
dobranoclta. 

PROGRAM ft 

9.3<1 Wllad, 9.36 Radio - M<>&kwa. 
JO.OO Poznać 1 zrozumieć (j~yk poi. 
ski ). 10.25 Soliści 1 kameral!śc!. 11.0-0 
Horyzonty wied!Zy .. 11.30 Wiad. 11.35 
Komernta.rz zagranlc~ny. 11.40 Po·l-
sl<!e pieśni hlsto,ryczne. 12.05 Od 
A do z pol~k!ej p!osenk~ - Wł. 
Szpilman. 12.30 Edukacja Ekonomicz­
" a. 13.00 „Czarna krowa w kropki 
bo.rdo" - shich. 13.25 Informacja o 
prog>ramle. 13.30 Wiad , 13.36 ze wsi 
I o wisi. 13.50 Więcej. lepiej, no-wo­
cześn:ej. 14.oo Album opei'owy 
m !o;tr-z<>Wle be-I canta. 14.:1-0 „Jak to 
widzę" - Tep. W. '.\1arkiewicza. 
14.50 Indywidualności muzyki ro'l­
ryw.kowej - Neil SPdaka. 15.30 
Wiad. 15.40 .Ludiz!e i Ich pasje. 16.0-0 
:vruzyc-zne Intermeo:zo .. 16.20 Fantazj~. 
Nauka, Praktyka. 17.00 „Tylka d'Nle 
godziny". 19.00 Komµozytor tygod­
nia - Luigl Boccherini. 19.35 Pro­
gram na d-obranoc dla dzleci 
.. Prawdiziwy przyjaciel Kaczora Dy­
zia" - sluch, K. Herowi.cz. 20.0-0 
Najpię!kniejsza jei;t muzyka polska. 
20.45 Nauka jęz~·ka rosyjskiei;:o . 21.00 
Recital wieczoru ,__ Charlie Byrd. 
21.30 Eeha dnia. 21.40 „Chodzi mi o 
to, aby język p;lętl<i" - cz. li. 22.10 
Ka<rol Szymano-vcski na płytach świa­
ta. 22.SQ „Pamlę-1nikl chlopó' " ' 
fr. książki J. Chałasit\skiego. 1.3.0-0 
Koncert liryczny, m. In. z. Namy. 
•łO'wsk!. 23.-«J W!ers.ze Juliana Tu. 
w.ima. 23.50 Wlad. 

PROGRAM m 

7.-00 Zapraszamy do Trój!<.(. 9.03 Za­
czynamy we dwoje. 10.00 Kiermas:i 
płyt wytwórni P11inton. 10.30 „MC>Tze, 
miasto, ludzie" - aud. M. Pruciń­
sklej I :\1. Urbanlalk. 11.00 Big-ban­
dy na festiwalu NewpoTt SL 11.40 
Pro5to z kraju. 12.00 W tonacji 
Trójki. 13.00 ,,Ziele na kraterze" -
odc. pow. M. Wańkowlcu. 13.10 
Powtórka z rozrywki. 14.00 Mi.~trzo­
wie bat\1ty - Herbert von Kara­
jan, 15.00 Serwls Trójki. 15.05 Nle­
za.pomn:ane przeboje ze"J). Blood 
sweat and Tears 15.30 Złote lata 
swingu. 16.00 Zapraszamy do Trój. 
kl. Hl.Oil Codziennie powieść w wyd. 
d~więko-wym - K Fiałl<o·wskl: „H<1-
mo dlvisus". 19.30 Walce szlachetne 
i sentymentalne. 19.50 „Ognisty 
Anioł" - odc. pow, W. Brtusowa. 
20.00 Studio Nagrań. 20.40 Klub sa­
mouków. 2.1.00 Biel ;:zy odc ień bluesa. 
21.30 Klub samouków - cz. II. 21.45 
Godzina jari:zu. 22.45 „24 godziny w 
10 m:nut" l Informacje sportowe. 
23.00 Zapraszamy do 'I'rójk!. 

PROGRAM IV 

10.0-0 Wiad. 10.05 G, Verdi: „otel­
lo". 10.35 Ulubione piosenki Nlny 
Urbano. 11.00 „Matysiakowie" - odc 
1333 pow, radiowej ll.30 Muzyka róż­
nych narodów 12.00 Wiad 12.05 Od 
Bacha do Bartoka. 13.00 Kwadrans 
literacki - „Opowiadania" I, Can-

Serderzne wyruy współciucia 

SĘDZIEMU 

GENOWEFIE 
KOŚCIAŃSKIEJ 

z powodu śmierci 

OICA 
składają 

WSPOLPRACOWNICY 
z V WYDZIAŁU CYWILNEGO 

DR 

ELŻBl·ECIE 
NOWAK 

w ·razy serdPcznego współczucia 
? powodu śmierci 

OJ' CA 
sklada .lą 

KOLEZA -Kl 1 KOLEDZY 
z INSTY fUTU OIXEKOLOGll 
i POŁOŻNICTWA AM w ŁO­

DZI 

/ 

Sekntarz generalny ONZ Je.viM 

Perez d• cueUar ogłosił Aomlnację 
ambasadora Eugeniusza Wyznera na 

sta nowif!ko zalit~pcy •ekretarza ge­

neralnego ?NZ. Ambasador W,·zn~ 

przejmuje kierownictwo !łutb kon­

terencyjnyrll or"aniMcjl. Sekretarz 

generalny mianował go jednocxeśnle 

swym za•tępcą do 9pecj8lnych . po-

ruczet\, l!:. Wyzner obejmuje 

obowlązli:i w połowie lipca br . 

swe 

ka<ra. 13.15 Trzy kwadranse swini(u. 
14.00 z m'\lzycznych nagrań 'brat­
nich radlolon!l. H.30 Z kompozyto'l­
sk!ej teki - F. Dąbrowski. 15.00 
Wiad. 15.0ll NQ<\vości poetyckie -
a.ud. I. Smolki 15.3-0 Popołudnie me­
lomana . 17.00 Wlad. 17.05 Mu. 
zyc:r;ny temat dnia (Ł) . 17.16 Aktual­
ności dnia (Ł). U.30 z cyklu: ,.Re­
alia, racje, rozwiązania" - komen­
tan Wojciecha Ekhnta (ł.). 17.\5 
„Takty 1 fakty" - magazyn publi­
cystyC?.Uy Jerzego Kljo (Ł). 18.00 
Płyta dnia: „ Nine ton~ht" - B. 
Segera. 18.3-0 Wiersze Bohdana Za­
leslde1(o. 19.00 Dziennik. 19.05 Płyta 
dnia: „NL11e tomig.ht" - B. Seg•mt · 
19.ZW Wlec'tór w Filharm<mii. 
21.00 Klub Ste.reo. 22.30 Fakty 
dnia . 22.40 Nocne divertimento. 23,30 
Gł06y, Instrumenty, na•troje. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

10.15 Studio pil\karnkich mirnzo&t->1 
świata. 15."'5 NURT - cywil'.'lacja 
I kul1uca wspólcze-,na. 15.00 Zwierzy. 
nlec. 16.30 Dzlennlik. 17.00 Piłkar!lkle 

m!skv.oollwa św<ata - Francja 
Kuwejt. 19.10 Dobranoc. 19.~ 

nicu ro"mowy. 19.30 Dzieńn~lt. 20.15 
„Swlat ! my". 2(1,45 1>!1'karskie mi­
strz~a świat~ Hon<iura@ - Iirlan­
d1a Pl:n. 23.15 Dziennik. 13.311 Melo­
d·!e na dobranoo. 

PROGRAM II 

17.30 Pn;egl~d łyg<ld11i& (Ł). 16.00 

Urlopy M - Dla kógo? Za ile? (1). 
18.~ „Ja~y jesteśmy" (4) Demogra­
ficzny portret Polak6'Y.'. 19.on Wlad, 
(Ł). la.:10 Dzienni'.c. Sll.15 Urlopy 82 _:_ 
Dla kogo? za !le? (2) 20.30 TELE­
WlZJ A ŁOOt NA ANTENIE DWÓJ­
KI: H.38 TN.tr Telewizji: Henryk 
Bard!Jewńl - „Milczeć po11odnle'' -
rPt, A, Mal. 31.~ DE>mokracja po 

g'\•·Memal~ku - program pub!. 21.50 
Tak! iest cyrk - rep. wieczoru. 
22.1' I>roit11 na t>k·ran. 22.5<1 Wc:>kół 
dni e>.erwcowych w Łod%i - rep. 
13.~ $piewa Jerzy Połomski. 

Komunikat Totka 
DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 

15 - 17 - 31 - 35 - 41 - 48 
dod. 14 

Il LOSOWANIE 

28 - 30 - 36 - 37 - 43 - 47 - ----------
„KUKUŁECZKA" 

„KUKUŁECZKA" 8 z 36 

I r,osow ANIE 

1 - 11 - 19 - 30 - 31 

12 - 13 
II LOSOWANIE 

22-24-27 
dod. 16 

Końcówka banderoli: 182158. 

35 

83 

„NO\VA KUKUŁECZKA'' 6 z 30 

I LOSOWANIE 

2 - 8 

4 - 5 

9 - 17 - 18 - 23 
dod. 14 

II LOSOWANIE 

8 - 10 - 24 - 29 
dod. 15 

III LOSOWANIE 

1 - 7 - 13 - 19 - 21 

Końcówka banderoli: 689'1. 

Serdeczne wyrazy współczucia 

KOL. 

BROMISŁAW'l·E 
JANUS 

z powodu śmierci 
MĘZA 

składaja: 

KłEROW • "IK ZAKŁADU oraz 
KOLEZA ~Kl l KOLEDZY l 
DOMU SPRZEDAŻY WYSYŁ 

KOWEJ 

Drogiej Koleżance 

JANINIE 
CHA ŁAJ 

wyrazy głę boklego współczucia 1 
powodu śmierci 

M Ę :t A 
skladaja: 

PRZELOZONE 1 ODDZIAŁO ­
WE ze SZPITALA im. dr BA· 

BlJ~SKlEGO 



Łódzkie 

inwestycje 

drogowe 
Szeroko zakrojone plany ln­

weAtycji , drogowych ulegają 
stale cors.z większym okro.le­
niom. Zmusza do tego znaczny 
wzrost kosztów inwestycyjnych, 
kłopoty z zapewnieniem dosta­
tecznej ilości budulca, a prze­
de wszystkim asfaltu i betonu, 
ograniczenia paliwowe. Jak nas 
poinformował dyrektor naczel­
ny Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Dróg i Mostów w Lodzi 
- int. ANDRZEJ DOLINSKI, 
prz.edsięwzięcla drogowcow będą 
zmierzać głównie do remonto­
wania I naprawiania Istniejące­
go już układu komunikacyjnego. 

Nie zanosi się zatem na tad­
ne nowe przedsięwzięcia moder­
nizacyjne. Takie mogą być 
związane wyłącznie z powsta­
waniem nowych osiedli mieszka­
niowych. Będzie np. konieczna 
w najbliższej przyszłości budo­
wa przynajmniej jednej jezdni 
ul. Wjiu:dowej w związku z 
powstawaniem osiedla Rado-
goszcz-Wschód. 
Będą natomiast kontynuowane 

prace przy już rozpoczętych In­
westycjach drogowych. Niektó­
re z tych przedsięwzieć trwają 
już dość długo, a na ich śla­
mazarne tempo wpływają pow­
szechnie znane kłopoty drogow­
ców. Wiele sceptycznych uwag 
wywołuje prowadzona od kilku 
lat modernizacja półkilometro­
wego odcinka ul. Pabianickiej 
między Rondem Titowa i al. 
Wlókniarzy. Po- pokonaniu kło­
potów z niezbednymi wyburze­
niami i zimowej przerwie roz­
poczeto tam prace wYkończe­
niowe. Do wykonania pozosta­
ła nawierzchnia. Terminy umow­
ne przewidują zakończenie prac 
przy budowie drugiej Jezdni do 
końca września. 
Również w spooób umowny 

można przewidywać zakończenie 
prac na O!tatnlm odci•nku al. 
Włókniarzy w końcu paź.dzier­
nika t~go roku. Chodzi o dwu­
jezdniowy fragment między ul. 
Obywatelską i Parkową, co -p­
zwoliloby wreszcie na tranzy­
towy przelot przez miasto bez 
konieczności lawirowania w Wl\­
skich uliczkach. 

w tym roku drogowcy chcieli­
by oddać użytkownikom nową, 
północną jezdnię ul. ANrlłi 
Czerwonej na odcinku od bu­
dynku RSW do ul. Tunelowej, 
a także rozpocząć budowe dru­
gie.i części podziemnego przej­
ścia w okolicy WZPB 1 Maja. 
Przedluż.ają się prace przy 

budowie wiaduktów uUcu Dą­
browskiego. Tegoroczny plan 
przewiduje uruchomienie 1edne­
go - południowego wiaduktu i 
umożliwienie dojazdu do ul. Lo-
dowej. (sk) 

Na pożegnanie owa droue"' 
W minionym tygodniu .akończyll rok szkolny, a zarazem 

pierwszy wamy etap edukacji, uczniowie ósmych klas 
11zkól podstawowych. DziA bowiem, w całym kraju, rozpo­
czynaJI\ oni egzaminy wsiępne do szkół średnich. 

Gościli$my na uroczystym pote­
gnantu absolwentów w Szkole Pod­
stawowe.1 nr 19 w Łodzi. Swladectwa 
ukończenia tej szkoły w blet.ącym 

·roku otrzymało 100 uczniów, a więc 
wszyscy ósmoklasiści, wielu z bar­
dzo dobrymi wynikami. Absolwentów 
żegnali uroczyście uczniowie obec­
nych klas siódmych oraz grono pe­
dagogiczne, z wicedyrektorem sr.koły 
- mgr Bożenn:11 Wlec:r.ork'lw<ką I 
wychowawczyniami: Zenobią Jaslń· 
ską, Małgorzatą Kamlńskl\ I Barbarą 

NA PRZYKŁADZIE 

Bednarek-Bilską, życząc im po­
my~lnoścl na egzaminach do azkół 
średnich 1 powodzenia w dalszej 
nauce. 

Najwytszym na szczeblu nkoly 
podstawowej wyrótnieniem - „Sre­
brną Tarcza" uhonorowano trójkę 
prymusów: Joannę Kalupę (t!rednla 
ocen (5), Agnieszkę Krzy:tailsltl\ (5) l 
Roberta Dus1yńskiego (4,9). 

Honorowe dyplomy za bardzo do­
bre wynlkl w nauce (~rednia powy-
7.ej 4,5) i wzorowe sprawowanie 

RADOGOSZCZA 

• 

otrzymali: Anna Błaszczyk, Katarzy­
na Gabara, Jolanta Kurysla, Anna 
Migula, Ewa R<>de, Eltb!eta Zalew· 
aka, Jacek Krajewski, Piotr Walczak, 
Wieńczysław Zając. , 

Za udział w o1impladach przetimlo­
towych zostali nagrodzeni: Bogdan 
Ostwala, Mieczy~law Rótańskl i Wień­
cz~'sław Zając. 

Dod11jmy, że nauczyciele I ucznio­
wie pracują w bardzo trudnych wa­
runkach. W szkole przygotowanej na 
OOO miejsc uczy się około 2000 dzie­
ci. Nauka odbywa ~lę w systemie 
dwuzmianowym - od godz. 8 do 18. 
Szkoła nie posiada te~ wła~nej sali 
sportowej ani boiska . Pomimo tak 
trudnych warunków uzyskuje się tu­
taj znakomite ~·nlki w nauczaniu. 
co jest godne szczególnego podkre­
ślenia, 

ZBIGNIEW S. NOWAK 

Gdy za ciasno w szkole 
Nie chcleUby§my llyd w 1kór%ł 

mr;r Edwarda Troszyńskiego - dy~ 
rektora Szkoly Pod1tawowej "" lU 
przy ut. J ulonowej 38 114 .Rado­
go1zc:w. Jako jedyna tego typu p14-
cówka o~wiatowa w llcziicym jut 
ponad U ty1. mleukańców ortedlu, 
będzl1 muslala sapewnlc! mot­
tiwość nauki w nadchod%4cym roku 
azko!nym ponad HOO dzl4!clom I oczy­
wiście motttwo'c! tę Hpewnl, bo 
mu11. Tylko w jakich warU!lMCh? 
Zapowiada .tę, łt zajęc<!a odbywać 
1lę będq t.0 1111t11ml1 czterozmiano­
wym - począwszy od godz. f.30 aż 
do gOdz. 19.llO. co garna, w tym 
nlezwylde uclqt1iwym system!• bę­
dq musia!y się uczyć równlet dzie­
c.I klas najmlod1zych, tych naj­
liczniejszych. Do k!aay I zap\Mno 
330 dzieci, zgromadzonych w 1l od­
dzla!ach, kta1 II będzłt I oddzta­
Mw, klas III - 7. Jut w btd4cym 
roku 1zko!nym 1134 uczniów tej 
szkoly I 75 pedagog6UI mu1t praco­
wać na trzy zmiany, od gOdz. f.15 
do godz. 18.50. 

Problem Radogoszczo nit 1•11t 
czym' nowym. Dotyczy on waiyat­
klch nowych !ódzklch oalrdll, gdzie 
budownictwo mtHzkan\ow• wyprzs­
dza budownictwo obiektów tzw. to­
warzyszącuch. Najbardziej dokuczli­
wy I męczący je~ brak obiektów 
o~wtatowych. ~tobk! I przedszkola 
można ulokować w parterach do­
mów I na .Radogouczu przedszko­
la takle z powOdzanlem dzla!aj4 
Jednak tzko!y muuq mld apecjdt­
nłe przy1to1owane do tWOlch po­
trzeb budynki, których po prołłu 
brak. 

Problem S'%k0ły Podłtawowe/ 1tr 
111 1pędza 1i:n z powiek w!adz 
dzt11Zntcy. Bndowa now•J nkoły 
pod11taw„w1j w r•fonł• ulic Stawo­
wej I Anytow•j !n4 tlę rozpo. 
czqć w roku bletqcym, Jednak na­
turalnq kolej4 rzeczy oddanie jej 
do ułytku na1tqpl doptero po klt­
kunutu m!ulqooch. Trzeba byto 
wlęc •ponuk11ć jaklegoA rozwlqz11-
nla. któr• by jak najazybc\ej po-
zwolllo na zrnygnowani• r nle-
zwykte uclqttlwe.1 I smutne.1 wręcr 
konleczno§cl, joką jest czterozmtano­
w11 system nnukl w tej 1zkole. 
r 'rozwlqzan!e takie znaleziono. 

Tut przy budynku •zkotn11m znaj­
duje si~ obtekt, który w11korzy1ty­
wnnu b11! m. !n. na mtuzkanl4 dla 

nauczycieli. Władze dzielnicy 1 M· 
cze1nlktem Zb. Biaszczak\em, doc•· 
nlajqc wagę problem.u, wygoapoda­
rowaly odpC>W\ednle pomlea:cienla 
dla mieszkających tam rodzin. Dz\4. 
kl temu w !>Wym budynku po od­
powiedniej adaptacji z114!az!oby 114 
miejsc• dla 9 Izb lekcyjnych I I -
na zajęcia pozalekcyjne. Zalatwta to 
sprawę nlebagatetnq - dzt.ecl kia• 
I I II moglyby chodzie! wtedy tylko 
na dwie zmlany do szko!y, • 1D 
ogóle zajęcia dl4 wszyłtklch llla• 
skrócone bylyby do gpdz. lT. Jest 
to więc r punktu wldzenta IPOlecz­
nego rzecz nlermterne; wagł. 

Adapt<lcjl O'Wego obiektu podjqt 
rtę ŁKB „Zachód" I na niego te­
raz zwrócona będzie cala uwaga za­
równo rodzlców jak I uc%nlów. Od 
tempa . bowiem przeprowadzol\ych 
tam prac zate~ec! będzle wnyl'tko -

Porządki 
Decyizją Wojl!M'ód>z>k:lego Komite­

tu Obrony postanow.!.ono wydać je­
~ze 06trzejmą walki! H 1pekula­
cją w handlu. Decyzje te są wynL­
kiem postu~at6w załóg łód<Zltich li• 
kładów pracy. któ.re na wielu 1pot.. 
kaniach domagały się zdecydowa­
nego postępowan la wobec grUJ>Y 
sprzedawców, którzy postanowili w 
sposób nleu<:rzclwy docoblć 11141 na 
kryzysie. 

:Dlatego tet. w ułl:I~ · piąłdt od­
było 1ię w U'MŁ .opO'tikan!e wład1 
z ~zedsta'\\1clelaml handlu airtyku­
łami S'J)O?.ywczym!. Na tp<>1kan1u 
tym wfceprMydemt ?Ade>i - J', Ła­
plń$id - poinformoował Z*branyeh o 
decyi:jach zdecydowanet10 i kOłl­
ttkwentnego postępowania wobec 
osób nlerzetemle 1 nleuczcl.wle pra­
cuJ.!\cych w bandlu. DofyC11Y to -
jak podkreśl!ł J'. Łaplńsld - bar. 
dzo wąskiego gTDn• ludzi. niemniej 
ich n1e.uczcl!woś6 rzuca cień n• po­
.:ostalych. 
Preżes wss ,,społem" - L, Wol­

ta.I - polnf<>rmo<Wał obecnych o 
podstawowy.eh udaniach stojących 
przed pracO<\vnlkaml handlu artyku-
łami "P<>t·Y"''~yrol. Nle mote byó 
pr7ypadków, by w sklepach spa.. 

główm• popraw!eiile warunków M· 
tml dzieci I to tych najmłod!zych. 
.Roimawtal~y wczoraj na ten te­
mat a aa.tł. dyr. ŁKB „Zachód" -
Zdzl1ła.wem Jóźwikiem. Przebieg ro­
bót uzatetnl! on co prawda od wy­
niku ekl!pertyzy trwalotcl etropów, 
nlemnlej ńwlerdzlł1 ł:t przedłlęblor­
łtWo dO!o~y ł'taran, by obiekt ten 
oddad do utytku w końcu bletqce­
go roku. 

J>robl4!m Radogoucra /ełł wtp61-
nym d!4 Innych wielkich !&lzklch 
ortedll. Tutaj, dzięki zdecydowane­
mu I azybklemu działaniu w!adz ba­
łuckiej dzletiitcy oraz - miejmy na­
dzleję - zgodnym z przyrzeczenia­
mi przebteglem prac prowadzonych 
przez ł,KB „Zachód", zostanl• on 
10 miarę szybko rozwlqzany. 

M. STOLARSKI 

w handlu 
t:Y"'•ca;ych były pu.ste półltl, należy 
ld..cydowainie domagać się zarówno 
w oddziałach jak I w hurtowniach 
pehlego 86oł'tymentu towarów, In 
tensyf.likować ~przedat takich towa 
r6w jak m~ożo111kl, jaja czy woło 
W'ina z kością. W 11\lmle handel po­
winien pracować tak, by ludzie jak 
najmmie.j odczuwa.U uciątltwości kry 
Z)'S'll gospodairc~ego, (6) 

Filhanniooia 
wyjeżdża 

do RFN 
. 
I Austrii 

Czy m Jeko będzie lepsze? 

Na doroczne dni muzyki euro­
pejskiej do Passau w RFN wy­
jeżdża, 23 bm„ orkiestra i chór 
Filharmonii Lódzkiej. Artyści 
zaprezentują „Requiem" Dwo­
rzaka. Solistami będą: Kari 
Liivaas - sopran, Jadwiga Rap• 
pe - mezzosopran, Józef Cho­
mik - tenor i Włodzimierz Za­
lewski - bas. Dyryguje jeden 
z organizatorów imprezy 
Walter Horsteiner. 

Jedną z najwlęks-zych tr-0sk sp6ł­
dzlelczości mleczar&klej jest dba­
łość o stałe podnoszen le jakości 
swoich wyrobów. Trzeba tet Pt'ZY· 
mać. te wysiłki te przynOS'Zą pe­
wien skutek. W tym np. roku nie 
mie1lśmy jeszcze ani .Jednego sygna. 
lu o „warzeniu się" mleka. podczas 
gdy w latach uble!(łych otrzymy­
waliśmy tak'.e alarmujące wieści z 
rótnych dzielnic miasta Fakt popr11.­
""'Y j~kości potwierdzają takte oce­
ny stacji sanltarno-epldemlol~icz­
nej. 

Mim<l to jakotć mleka urówno 
w ocenlr konsumentów jĄk I H· 
m'·ch producentów nie jest jeszc:i:e 
taka, Jak być powinna Dlatego teł 
stale szuka sl~ spo~obów popr.awy 
tego stanu rxec'ty. I tak np w 
ubię.gły piątek w Wo.1ewód.:klm 
Zw\ązku Spóld7ielnl Mleczarskich w 

tKJ w wakacie 
W czasie wakacji Lódzki Klub 

Jazzowy w poważnym stopniu ogra­
niczy swą działalność, ale nie bę­
dzie zamkniet:v. '!Ne wtorki, śro­
dy i piątki klub czynny będzie ja­
ko kawiarnia muzyczna, w której 
zwolennicy jazzu I dobrej mun­
ki rockowej będa się mosili spoty­
kać. aby posłuchać jej z plyt i 
t;i~m. W czwartki. soboty I nie­
dziele natomiast w klubi'? orga­
nizowane bedą w miesiącach wa­
kacyjnych dyskoteki. 

Przypominamy Jednak, że wstep 
do klubu mają tylko Jego człon­
ko"•ie i posiadacze kart wstępu. 
W tej sprawie zainteresowani mo­
gą sie zwraca~ bezpo5rednio do 
siPdziby LKJ na ul. Piotrkow­
skiej 56. (brz.) 

.oonos 
Ptsanł€ donosów nts jeat rze­

czą ani prz11jemnq, ant - po­
cir>bno - lllK'ICalnq, nt11 clUZ!J &!<t 
też omobotq ~!ecznq. S4 Jed· 
nnk 1µtuacje, w których takie 

ŁOdzl odbyła się uroozyst.o~ć otwar­
cia Wojewód'2$iego Lab<>rato<rlum 
Oce.ny Su.rowea. Dzięki temu labo­
ratMium będzie można te<rn doko.. 
nywać wreszcie bard'Zo ostrej kla­
syfikacji mleka. Za mleko zaliczone 
do I kluy rolnik otrzymywać bę. 
dzle dodatkowo ! rl n lltr, ob<>wlą. 
zywać będzie także kl.asa n surow. 
ca, natomiast mleko ocenione Jako 
pozaklas<lwe będizle po prostu zwra­
cane. Tego typu działania przyczy. 
n lą się z pewnośc 111 w s:posób istot. 
ny do poprawy jakości. 

W najblltmym tet czasie Z<Jstan11 
w skll!1)ach wywieszone ka1'.tkl Ln­
lormujące z jakiej mlecnrnl pla-

Domorośli 
W niedzielę, 13 czerwca, wie­

czorem wrócił do swojego domu 
29-letni pabianiczanin, Bogdan C. 
Byt pijany i podniecony. Wszczął 
awantur(l z matką i ojczymem. 
Widać było, iż nie panuj!' nad 
swoim postepowaniem. Nagle wy­
biegł na podwórko i po kilku mi­
nutach padł strza!. Bogdan C. le­
żał w kałuży krwi. Wezwany le­
karz pogotowia stwierdził zgon 
na skutek zranienia się w lewą 
pierś. 

Ekipa dochodzeniowa Komendy 
Miejskiej MO w Pabianicach od­
tworzyła przebieg wypadków. W 
czasie szczegółowych oględzin zna­
leziono przy denacie „samodzial" 
- broń własnei produkcji. na któ­
rą skłacl;i się prosta metalowe rur­
ka. drPwn!ana raczka. sprężynka I 
l(Wótdi Proste urządzenie. a prze­
cież niezmiernie l(roźne, zwłaszcza 

dzla!anta sq nie tytko potrzeb­
ne. ate wrecz konieczne tu tnte­
re8le •i:iotecznym. 

cb\~a ta jest 2aopa>brywana. W 
przypadku r!ej- jak<lścl produktu 
mleczanklego klient będzie mógł o­
sobiście lnterwe.n.Loiwać 11 producen-
ta. . 

Talktt w u.biegły J)lą:tedl: dokonano 
podsumowa_nla ubległoroeznego kon­
kursu dotyczącego p0>pnwy stanu 
sanitarnego I jakości produkcji w 
przemyśle mlec!ZBTSklm. Najlep.'!Zą 
pod tym \\'Zględem w woj. miej­
skim· lódxklm oku:ała się Ok·~ęgowa 
Spóldzielnla Mleezarska w Głownie 
Dru~le miejsce zajął Oddział Produ\c. 
cjl l.6dzkleJ spółdzielni Mlecu~. 
Rklej z ul. Omłotowej. a trzecie -
Oddtiał Produkcji ŁSM w Nowo-
rlnej. (S) 

rusznikarze 
gdy znajdzie siE: w rekach czło­
wieka pijanego. Trwa postępowa­
nie, którego celem jest ustalenie 
wszystkich okoliczności tego zdarze­
nia. 

Tego samego dnia do Szpitala 
im. Sonenberga w Lodzi przywie­
zlono 41-Jetniego Andrzeja O. Le­
karz stwierdził u niego ranę po­
strzałową lewej nogi. Sprawa za­
interesowała się również milicja. 
Ust11lono. iż jego małoletni syn 
znalazł nabój karabinowy I po­
chwalił się tym przed ojcem. Ten 
zaś, zamiast odebrać dziecku nie­
bezpieczny przedmiot.„ wspólnie z 
synem wkręcił nabój w imadło. 
Obaj panowie O. - młodszy i star­
S7Y - tak dluiw demontowali ra­
ból. aż wreszcie na~tąpila eksplozja. 
a pocisk zrani! nader lekkomyslne-
go ojca. (sk) 

Dtateqo też ntnlej3zym składa. 
my donos do organizacji rnjmu­
jqc11ch sit• ~ctganlem spekutacjt, 
o ewtdctn11ch I co gorsza toltro­
wanuch 1ej przuvadkach Otóż 
ch.od2qc Q•tatnla !<ldzklmł 11t•ca- 1 

ml zauwat11!!§my w !A>ttrunaćh ' 
~klepów „Kupno-Sprzedaż" fm In 
i:irzu ul A Struga I W•chodnlej) 
dwa vo•tuktwanc artukuł11 l>rnn­
tu kosmetyczneł ..,. krem dQ go­
lenia „Florena" oraz farbę do 
wlosów „Lond.('I". l dol>rze. że te 
trudM doatępne 1.0 •klepaeh pań-

•twowych kosmetyk! motn<:1 tam 
kupić Z!e jednak, a wrecz za­
krawa to na skandal. że kosztu­
jq one astronomiczna kwotę w 
~toswiku do cenu oflc.1atnej. 
T<rem w państ1voun1m <klepie 
ko.~ztu}e bowiem IO z!. a farba -

1
20 z!. Nntomtast pr11wat11i via§. 

• etctete sklepów żqda1q za ni• 
odpowlednlo 150 ł · 350 z! . . Teat to 
po prostu ż~rownnle nn kr11z11-
sl e a cz•Jn! · i;ie to tvręc• iawnlp 
1 c>f!cjaln!P. co wkrnwa na kpi. 
nf' nie ty!1rn z kl!entów. ale 
również z organów śclgar.la. 

(a) 

W czasie ' 8-dniowego wojażu 
symfonicy dadzą 2 koncerty w 
RFN i jeden w Linzu w Austrii. 

Koncerty w RFN i Austrii 
kończą sezon Filharmonii Lódz­
kiej. Co prawda były w pla­
nach tradycyjne już i lubiane 
koncerty ogródkowe, ale obec­
nie nie ma gdzie zaprezentować 
orkiestry w warunkach plene­
rowycł\, bo w Parku Ponia­
towskiego wciąż jest zepsute 
światło, a w muszli na Julia­
nowie - remont. 

Zatem życzymy zespołom fil­
harmonii satysfakcji podczas 
zagranicznych koncertów. (rs) 

Coraz więcej mamy w Lodzi 
sklepów „Kupno-sprzed.aż" I 1ą 
one chętnie odwied.z~ne przez 
J.•lientów. Obu tylko ajenci nie 
zdzierali z nas skóry, o czum pt­
szemy obok w rubryce pt. „W :iit-

azym reflektorze". CO 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja PKO 
Informacja o uslugach 
informacja turystyczna 
Informacja PKS: 

Dwoner Centralny 
Dwonec Północny 

lnlormacja telefoniczna 
Informacja Służby Zdrowia 
Komenda Wojew6d?.ka MO 

731·82 
398 .10 
41!-0l 

!85-96 
1'7·ZO 

93 
81~-19 

677-22, 292-12 
Pogotowie clepłownlcze 253-11 
Pogotowie drogowe: 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne: 

Rejon l.6dź Północ 33ł-31, 
Rejon i.6dt-Połudnle 
ReJ.on Pabianice 

809-32 
334-28 

15-37' 10 
16-34-U Rejon Zgierz 

Rejon oświetlenia ulic 
Pogotowie gnowe 

' Pogotowie MO 

881-15 
395-35 

97 
H Pogotowie Ratunkowe 

Pomoc drogowa PZMot. 
5Z·81-1G, 708°!T 

Strat Poża.rna 98, 691-11 

TELEFON ZAUFANIA 337-31 
czynny w gOdz. 15-r :rano, W 
dnl wolne od pracy całą dobę. 
Dla kobiet z clątą problemową 
I sprawy rodi.lnoe 740-33 
czynny w godz, 12-lt, tylko 
w dni powszednie 

TEATRY 

MUZEA 

BISTORU KUCHU REWOLU. 
CYJNEGO (Gdań!lka 13) 
god:z. 11-17 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUZ. 
BY ZDROWIA (ZellgO'Wskleg<) 7) 
godz. l0-,13 
!'Qzostale mu'l:ea n1e.C'l:yt\ne 

• 
LUNAPARK (Konstantynow-

ska 3/5) - czynn v <'odziennle 
w godz od 13 do 20, dla irup 
zorganizowanych od godz. 10 
W soboty, niedziele I świę­
ta w godz CM! 10 do 20. W pe. 
niedzlałkl - nieczynny 

QGROD BOTANICZNY - czyn. 
nv codziennie od godz. 9 do im roku 

ZOO codzlenn\e od gO<lz 
9 do 20 (kasa do godz. 19) 

PALMIARNIA - codziennie 
(oprócz txmledz\alk6w) od godz. 
11 do 18 

KĄPIELISKO „FALA" - czynne 
od siodz JO do 19 (kasa do 
godz. !8) 

KINA 

BAŁTYK „Czas Apokalip~y" 
USA od lat 18 iOdZ. 10, 13, 
16. 19 

tWANOWO - nieczynne 
POL01''1A - „Zemsta po latach" 

kanad od lat 15 godz. 10, 12.1$, 
15. 17 15 19 30 

PRZEDWIOSNIE - „Smle-rc na 
żywo" tr. od lat 18 godz, 14.30, 
17, 19.3() 

WLOKNIARZ - „Hair" USA od 
lat 15 godz. 9.30, 12.. 14.30, 17, 
19.30 

WOLNOSC - ~eans zam'kn\ęty -
godz. 10; „Zemsta po latach" -
kanad. od lat 15 godz. 12.15. 15, 
li.15. 19.30 

WISŁA - „Krab I Joanna" 
pol od Lat 15 godz, 10, 12.15, IS, 
17.15, 19.30 

ZACHĘTA - „ Vabank" pol. od 
lat 15 godz 10, 12.15. 15. 17.15, 
19 30 . 

STUDIO - ,.Wakacje dla psa" - . 
czes. b,o. godiz 16; „Sobowtór" 
jap. od lat 15 godz. 18 

STYLOWY - Kino autorskie -
Jerzy Skolimowski - „Rysopis" 
p<>L od lat 15 godz. 14.4.5. 16,15; 
Kino jugosłowiańskie: „Wieniec 
Petril" od lat 15 g-Odz. 17,45. 
19,45 

DKM - „Poża.ry I zgliszcza" 
czeski od lat 13 godz. 16. 18. 
2il 

OKA - Bajki z ser ii: „W\lk i 
zając" radz godz 11, 12.30. 14 
(wstęp bezpłatny: wojsko 
dzieciom); „Rewolwer Pyton 
357" fr. od lat 15 god!Z. 8.30. 
16.30; DKF - 19.00 

GDYNIA - Kl.no non-stop od 
godz. 10-22 .. Wdowlenstwo Ka-

roL.nv Zasler ' Jul!. od lat J& ~ 
Mł.ODA GWARDIA - Pe>źegna. 

nie i tytułem: „Każd : umip,ra 
w samotności" RFN-fr, od lat 
15 godz 10. 12.15. 14.30, !UO; 
Zestaw tllm6w krótkometrażo. 
wych godz. 17. 18.15 

MUZA - „Pov.'l'ót Mechagodz,11. 
li" Jap. od lat 12 ~dz. 16, 18 

I MAJA - „Ucieczka na Atene" 
an!! od lat 15 godz. 14.3-0. 
16 45, 19 

POKOJ - „Pierwszy start" pol 
b.o godz. 15.15; „&zał" ang. od 
lat 18 gocfz. 17.15. 19,30 

ROMA - „Godzina pągowej ró­
ży" pol 'b .o godz. 10, ta, 14: 
„Na•rzeczoai.a na nity" czes. od 
lat l& godz. 16, ts, zo 

STOKI - „Plnci XX wieku" -
rad:z od lat 12 godz. 16; „Rol­
lercosstM" USA od lat 15 godz. 
18 

SWIT - „Alicja" ang. od lat 12 
godz. 15. 17, 19 

TATRY - nleCZY'l\i!le 
ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - .,Gang Ol6ena WJ)ada 

w mal" duński od lat 12 !r"dz. 
15, 17. 19 

PIONIER -- „Karkooosz I nar­
clar'l!e" czes. b.o. godiz , 16; 
„Smlerć z komputera" fr. od lat 
15 godz. li 

POLESIE - n4eczynne 
REKORD - „Przygody barona 

Munchhaueena" f1. b.o. godz. 
16, 17.SO; „Proga szk\eletów" -
ruim. od lat 15 god:i:. 19 

SOJUSZ - nieczynne 

APTEKI 

Mickiewicza llO, Nlcluniana 15. 
Piotrkowska 67, Dąbrowskiego 89. 
Lutomlerska lłe, Bratyllławsk.a 2a 

• 
Pabianice Armil Czerwo-

nej 7. Konstantynów sa. 
dowa 10, Ozorków - pl Armii 
Czerw<mej 17 Głowno t,o. 
wlcka 38. Aleksandrów - K-0ś. 
clUSt:kl 10 

DYŻURY !IZPITALI 

Chl.rUi!'~a og6lna: Bałuty 
Szpital Im. W Biegańskleg-0 
codziennie dla Przychodni Rejo. 
nowych nr nr: 4. e. a. 9, IO, Szpi­
tal Kliniczny Im N Badicklego -
codziennie dla Przychodni Rejo. 
nowej nr 7. SzJ)!tal im M Skło 
dowsklej-Cu1'1e - codziennie dla 
Przychodni Rejonowych nr nr: I. 
2, 3, 5 w Zgierzu. ul Parzęczew. 
s'ka 35. Stpltal Im J Marchlew. 
sklego - codziennie Zgierz. tri 
Dubois 17 oraz miasto I gml. 
na Zgien. miasto I imina Ozor 
ków. mla!to I gmina Aleksan 
drów, gmina Parzęczew Górna 
- Szpital lm Brudzlnskiego (Ko. 
synlerów Gdyńskich 81); ~ródmle­
ście - Szpital im. Sonenberg" 
(Pieniny 30), Wldz~w - .Szpital 
Im. !!onenbMga (Pieniny 30). 

Ch!.rurgla urazowa - Szpital Im 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, Pa-
rzęczewska 35) 

Neurochirurgii Szpital im 
S\cłodowskle.1-Curie (Zgierz, Pa. 
rzęczewska 36) 
Laryngol~la Szpital Im 

Barllcklego (Kopcińskiego :m 
Okulistyka S'Zpital lm 

Skłodowslciej Curie (Zgierz, Pa­
rzęczewska 35) 

Chirurgia I laryngologla dzle-
cl~a - Szp!ital im. Ko-rczaka 
( rml! Czerwonej 15) 

Chirurgia szczęko•vo-t\' arzo·»a 
- Szp!tal !.m. Skłodowskiej-Cu. 
rie (Zgierz, Parzęczewska 35) -
dta województwa miejskiego łódz­
k1ego. 

Tok&ykologla Instytut Me. 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia - Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakątna 44) 

AMBULATORIUM 
DORA?.Nti:J POMOCY 

ul Slenklewtcza 137, 
tel 637-00. wewn. 31 

- Gabinet Chl.rurgiczny czynny 
całą dobę 

- Gabi.net Internistyczny czynny 
w godz 15-7, w dni wolne r pracy - całą dobę 

ul Armil Curwo11ej 18, 
tel 4!17-50 do 54, wewn. TC 

- Gabinet Chlrurgl! tlzlecl~cej 
czynny całą dobę 

- Gabinet Pediatryczny c:zynny 
w godz. 15-7. w dni wolne 
od pracy - całą dob'l 

ul Kopclilskiego li, 
tel 864-63 

- Gablnet Stomatologiczny (ul 
Kopclnsklego 22) czynny 
w godz 19-7 w dni wolne od 
pracy - csla dobę 

100 kół przyzakładowych 

Ligi Kobiet Polskich 
Już w 100 łódzkich zakładach 

pracy dzialają kola Ligi T{obiet 
Polskich. Każde z nich zrzesza od 
kilkunastu do kilkuset członkiń. 
ZadaniPm kół jest ul;itwianle ży­
cia kobietom i ich rodzinom. Dla­
tego 01·ganizuie się wszelkie~o ro­
dzaju poradnictwo od nrawnego 
do racjon:i.lnei;:o żywienia I szycia. 
pokazy i kursy pozwiilające na T.do­
bywanif" kwa li tikacji prowadzenia 
gospodarstwa domowego. 

Nad Balaton • 
I 

Na ostatnim posied7eniu Prezy­
dium LKP w Ł·odzi z udziałem 
przedstawicielt>k kół zaktadowvch 
ustalono, że jednym z zadań na 
najbliższą przyszło~ć będą stara­
nia o większy udział kobiet w pra­
cy nakładczej. 

Organizacja kobieca w Lodzi li­
czy obecnie 17 tys. cztonkili i na­
dal rośnie. Ck) 

do Budapesztu 
Towarzystwo Przyjatni Polsko- i innych miast węgierskich. a 

Węgierskiej zamierza zorganizować także krótki pobyt nad BalatonPm. 
tygodniowe i 4-dniowe wycieczki Zapisy i informacje - w 8iPdzi­
na We'gry. Dluzsze eskapady ma- ble TPP-W, w „Domu Przyiażni" 

ją w programie zwiedzanie stolicy przy ul. Narutowicza 48. (sk), 

Komunikat 
prawa ' podczas ol>owlaiywanla stanu 
wojennego. powołać ~tały punkt 
konsultacji prawnych z zakresu o­
bowlazujące~o prawa (z wyłączeniem 
;>rawa ll:<>•p<idar~zeiol 

Zarząd Wojewódzki Zrzeszenia I Punkt będzie czynny w katdy 
Prawników Polskich w Łodzl posta- czwartek w 2onzlnach 14 oo -15 30 w 
nowił . w miejsce dotychczu .prowa. 11;machu Sanu Wojew601ki~l!o. w Ło­
dzone20 punktu Informacyjnego w cizl. pl D~brnw•k i e, 1 :; l oietro. 
zakresie problematyki stosowania onk(P IZI tPIPfnn RI 1-2" wPw 493 
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(Dokończenie ze str. 1) 

W meczu z Wiochami pierwszym rezerwowym napastnł­
kiem w naszej drużynie byl Kusto, a drugtm - Andrzej 
Szarmach. A tymczasem .,zgotowano" nam niespodziankę 
w postact wstawieni a do polskiej jedenastki - Pałasza. 

Wystawienie tego piłkarza do ataku można chyba skomento­
wać tym, że gospodarz stadionu skosił krótko murawę boiska, 
bo gdyby pozostawił on nieco większą trawę, to naszego napadu 
nie byloby spod niej absolutnie widać. Nie mówiąc już o wir 
graniu pojedynków główkowych z roslymt Afrykańczykami. 

Kontry Kameruńczyków byly szczególnie wtdoczne i ntebei­
pteczn1 dla naszych piłkarzy w ostatnich 20 minutach gry, 
w których nasi obrońcy nte ustrzegli się wtellłf mrożących krew 
v żyłach błędów. I tylko doslronałej postau!ie Józka Mlynar­
ozyka należy zawdzięczać, te przedłużyliśmy sobte jeszcze szan­
ie na ewentualne wyjście z grupy. Oczywiście jeśli zwyciężymy 
Peru/ Ale po tym, co nasza drużyna zaprezentowała w sobotę 
ł w spotkaniu z Włochami, można Uczyć tylko na przysłowiowy 
łut szczęścia. Wartość zespołu polskiego i peruwiańskiego jest 
równa (czytaj: s la ba). 

A teraz o innych . meczach rozegranych w ostatnich trzech 
dniach finałów hiszpańskich MS. 

WLOCHY - PERU. Mecz mial dwa obltcza. W pierwszej 
ozęśct apotkania dominowali Wlost, w drugiej do głosu doszli 
łch przeciwnicy. Ale Włosi nie stworzyli tylu stuprocentowych 
1ytuacji które były dzielem ptlkarzy południowoamerykańskich. 
Lącznte' 1 rzutem karnym, którego nie „zauważył" aędzia. 

N leporozum.teniem dla mnt11 . bylo .odesłani. e do szatni ROl­
aiego. Mimo, że grai .on bardzo słabo, Bearzot wstawił 
do s1'ladu „squadrra" at pięciu pomocników i atak 
wioski przestał właściwie istnieć. Został 1am Grazztani, 

•b•orbujący jedynie obrońców Peru. W tej aytuacji def~nsorzy 
pnuwiańscy wybiegali do _przodu uzys1'ując przewagę liczebną 
nad Wiochami. I stąd też powstawało w drugiej częśct meczu 
wl6le niebezpiecznych sytuacji na przedpolu bramki Zoffa. Tylko 
nleudolnoić napastntków peruwiańskich (szczególnie Uribe) 
1prawtla że Włosi mogą cieszyć się, te nie przegrali. 

ANGLiA - WĘGRY. To co powiedziałem już po meczu Ma­
dziarów i Salwadorem potwierdzilo się: Węgrzy nie przejdją 
a,o II rundy MS. Jedenastka znad Dunaju nie wytrzymu. 6 
hłszpafl.skiej aury. Dowód - po ciężkF meczu nie potrafią 
„egenerować sil. 

To co robił Maradona (chyba grai ł tak na pól gazu), 1pra­
toialo te iwinni i szybcy Argentyńczycy wchodztzt w Madzia­
f'ÓW Jak w maslo. Szczególnie bylo toi widoczne przy operowa­
tłlu pil1'ą dolem. A, że skończylo aię tylko utratą czterech bra­
mek, Madziarzy mogą zawdzięczać swojemu bramkarzowi. 

llRAzyLIA, BRAZVLIA I JESZCZE RAZ BRAZYLIAI 

Po dw6ch meczach Braiylijczycy rą głównym kandydatem 
do mundialowego zlata „made 'in Espana". Po nich dluga, dlug~ 
przerwa ł dopiero kolejni kandydaci do medalt: RFN, Argen 
ł&lna ł Hiszpania. • •• „ , „~, 

Jedna rzecz mni1 iastanawia. „Brazylijska maszyn.... ,a...., 
1acina aię" w pierwszych minutach spqtkania. Albo Brazy~ij­

~zycy tracą gola, albo - Jak to Bfę zwy1'lo mówić, posluąu1ąc 
ilt okrdlentem red. Ciszewskiego - wracają z dalekie1 po­
dróży. Potem grają wprost fenomenalnie. Porównałbym obec;{f 
„,prezentację brazylijską do e1dpy z 1970 roku, w 1-tórej gr 
tacy zawodnicy jak Jarzinho, Tostao ł Pele. 

ANGLIA - CSRS. Z przykrością truba atwi1rdzić, te cz.­
,r.oslowacy rapatrzyli się na tegorocznym „Mundialu" na Po­
laków. Jeszcze raz okazało siq, co znaczy miec! w zeapole do­
"rego bramkarza. A u Czechoslowa1'ów akurat jest odwro.tni1. 
W dwóch mec:ach wystąpiło w. tch bramce trzech zawodni1'6w 
ł każdy z tej trójki starał się „zagrać" gorzej od kolegi. Jedyny 
• aukces" czechosłowackich bramkarzy, to fakt „zaliczenia" „mun-
~łalowego" w11stępu. . 

A 
ngZłcy po tym m1cz1' juł ultawllł ri4 P"l1I „1D11iloł"" 
1 gru.P11, ale uważai;n, ~· ni• jut w druż11na do piertD­
szej ciwórkl hiszpanskich MS. 
ZSRR - NOW A ZELANDIA. W t11m meczu wuy1tk?, 

przebiegało tak jale zaprogramowali to Rosjanie. „s~orneJ 
ZSRR potr;ebna byla .,pobieda": dwa do nula ł remis w na-
1tępnym pojedynku ze Szkotami. 

RFN - CHILE. Wspaniała gra K. H. ~uemmenigg1! Ni11mcy 
- o e111m mówiłem po meczu r Algierią - wygrają kolejni! 
m 11czc a po spotkaniu z Chtle dowiedli, te trzeba ich wpila4 
.a listę przy rozdawaniu medalł. 

BELGIA - SALWADOR. Konsekwencja Belgów godna po• 
dłłwu ł uznania. Mimo, że nie lubią oni grać wówcza1, kiedy 
ktuj „zmusza ich" do ataku (atak pozycyJn11 ni• 
jest 1ilną stroną Belgów), to potrafią wy1'orźystac swój atut: 
„defensywka" i „kontry" Było. to zresztą wi~o~zne w m.eczu 
1 S(Jlwadorem, kiedy to prieciwnika 1a1' chcieli, wciągali na 
wlasną „polówkę". Salwadorczycy przegraną z Belgami (b11ło 
nie bylo z pogromcami mistrzów świata) uważają i ta1'. za 
wielki su1'ces. Ale Argentyna zapewne będzie sobie chciała 
„odbić" na Salwadorze. Maradona i jego koledzy lubią bowiem 
grać ni takich „kelnerów". 

HISZPANIA - JUGOSl;AWIA. Przegrali lepsi.· Do 70 minutll 
Jugosłowianie byli zdecydowanie lepiej grającym zespołem, po­
tem opadli z sil t Hiszpanie znaleźli aię w gronie kandydatów 
do ścisłego finału. 

W dwóch meczach gospodarze mistrzostw zdobyli 3 bramki 
u tym aż dwie „sprezentowali" Im aędztowie. To ;ut z~krawa 
na skandal. Telewizyjna powtórka dowiodła niezbicie, ze fa._u­
lujący Hiszpana piłkarz .,plavich" stal na 17 metrze._ W drugiej 
części meczu Jugoslawia nie wykorzystała 3 znakomitych $ytua­
eji i po stracte frajers1'1ej bram1'i „oddala" punkty Hiszpanom. 

Dobra zmiana Santa Marii, .,Quinii" (prawdziwe nazwisko 
J;nrice Castro) został wprowadzony do gry o 140 minu~ %<f 
późno. Gdyby trener Hiszpanów zdecydował się na to wczesnie1, 
korzystniej byłoby dla Hiszpanów w meczu 1 Hondurasem. 

Widzew-Stal i Górnik-t,KS na inaugur;1cję ligi 

Uclilly ij&ring w T01111Smw1e 
W ctenlu toczących się w Hiszpa· 

nH m!str:i:ostw świata w piłce nożnej 
piłkarze pierwszol igowych iespolów 
Widzewa (mistrz Polski) oraz ŁKS 
przygotowują się do meczów, rozg ry· 
wek Pucharu Lata oraz ligowego se­
aonu 1982/83. w sobotę w Tomaszo· 
wte rozegrali ze sobą kolejne nad 
proi;ramowe derby, Wygralł zawod· 
nic)' ŁKS 2:1 (1:1) . Bramki dla ŁKS 
1trzellll: Lasoń I Mil cza rskl (z kar ­
neso), dla Widzewa - Pięta. Był to 
bardzo [l>Otyteczny sparring Gra była 
tywa l Interesująca , m imo nie na jlep 
szych warunków atmo·sferycznych 
(padaj11cy bez przerwy d~szcz) Oble 
d'fużyny wystąpiły w następujących 
flcładach: WIDZEW: Klepc>.v6skl 
(Bolesta) Kunlczuk, Romański. 
Tłoklńskl, Kamiński - F!\łpczak 
Jtozborskt. Romke. Surllt ( Łuc•yń 
1kl) - Pięta. wraga . ŁKS: fł.ohakle 
wlcz - Filipiak Bulzarkl. Będ•·ow 
1kl, Ró:tyckl (Galant) - Wesołowski 
Gabrych. Lasoń - Płachta, Ml!czar· 
1)d, Nowicki. 

:Następnego dnia piłkarze ŁKS 
(drugi garnitur) rozegr a li towa rzy 
lkle spotkanie z reprezentacją R RWY 
Mazowieckiej. Mecz zakończył się 
1wyclęstwem pl1!>:wszolh:owców 4:3 

(2:1). Bramki dla łodzian 1trzel!U: 
Wenclewski, Bołoś, Klimas l Wlete· 
ska. · 

Plłkarzt ŁKS przebyWają aktual· 
nie w Spale, natomiast Widzew po· 
wrócił do Łodzi Następnie mlstrzo· 
vi e Polski wyje:!:dtają na mecz Pu· 
charu Lata do RFN (spotkanie z 
Armlną Blelenfeld). Tam będą tre· 
nowall na miejscu rozegrają jeden 
m ecz towa rz vskl l nastęnnle udadzą 
się na 1potkanle li Graschoppers 
zurlch. 

J,nfoxmował!śmy jut, że rozgrywki 
piłkarskiej ekstraklasy rozpoczynają 
się w dniu 1 sierpnia . ŁKS I Widzew 
hędą miały oczywt§cle start opót· 
nłony bowiem dopiero w dniu 3 
sierpnia rozegra lą swe pierwsze 
spotkania l§rodal Widzew spotka się „, ._Jasnym st•dlonle -ze Stalą Mle• 
lee. natomiast ŁKS wyJetdta na 
spotkanie do Górnika Zabrze. W 
druf(l e1 kolejce l.KS gra u siebie ze 
!i!R•klem w~ocław zaś Widzew wy-
1P+rlt.a dn Ba łtyku Gdynia W czwar· 
teJ serii mhtrzow•klch ~potka6 dol· 
dzlP do dPrhowegn pojedynku pomlę­
dty ŁKS I Widzewem na stadionie 
nny al. Unii. (asz) 

wyże i Poprzeczka 
dla Anglii i Brazylil . 
Plłkarn BrazylU 1411 Jak burza od. 

swyctęstwa do zwycięstwa w tego· 
rocznych m11tno•twach łwlata. W 
awym drugim występie w VI grupie 
eliminacyjnej pokonali zespół Szko­
cji ł:l {1:1). Bramki strzelili: Zico, 
Oscar, Ed1>r i Falca.o, dła S2'kocj! -
Narey. W drugim meczu tej grupy 
reprezentacja ZSRR pokonała NowĄ 
Zelandię 3:0 (1:0). Bramki: Gawrllow! 
Błocbin I Bałtacza. zespół Brazyll 
zapewnił jut sobie awans do drugiej 
rundy rozgrywek, a o zajęciu pre­
miowanego awan•em drugiego mleJ· 
1ca walczyć będ11 pllkarze ZSRR 1 
Szkocjl 

TABEL.+. GRlIPY TI 
1. Bruyll& I ł 1-1 
I. ZSRR I I ł-2 
3. Szkocja I I 1-ł 
ł. Nowa Zelandia I I 1--1 

MISTRZOWIB JAJ[ ZA DAWNYCH 
LAT 

Wykorzystali 01tatnlll nan•• za· 
kwal!flkowanta. 1111 do drugiej rundy 
mistrzostw łwlata, aktualnie poala· 
dacze Pucharu Swlata - piłkaraa 
Argentyny. W drugim 1wym wy1tę­
pie pokonali reprezentacJ• Wt;gi!lr 
ł:l (2:0), Bramki dla A~entyny: 
Maradona - 2, Bertonl I Ard!l11, 
Dla Węgier: Poelesket. W drugim 
meczu tej grupy Belgia Diesnac:1Dia 
pokonała Salwador 1:0. Bramkę 
atrzelll Coeck. W:i:rosły nagle 1nnH 
Argentyny, która w ostatnim ma­
czu gra 2:1 1łab!utklm Salwadorem. 
Szanse mają równ!et: Węgr:i:y jetel! 
w ostatnim meczu pokonaJ11 Belgi•. 

TABELA GRUPY m 
1. Balgta I ł 
2. Węgry t t 
I. Argentyna t I 
ł. Salwador I I 

PIŁKARZ• Rl'N OBUDZILI IJI1' 
Obudzllt lll• ptłkarza RFN, je4D1 • 

faworytów tegorocznych mlltrso1tw 
świata. Po poratca li Alglert11, druty­
na Jupa Derwalla wygrała WJ'•oko 
ł:l (UO). z Chile. Bramki strzelili: 
Rummenlgge - I I Relnden - 1, 
dla RFN, dla Chile - Mosco1„ 

TABJlLA GRUPY U 
1. :ftll'N I I t--c 
I. Algieria 1 I ł-1 
I. Austria 1 S 1-4 
ł. Chlla I I 1-ł 

ANGLIA GOODt 
:ftepresantacJa Anglll Jako ~ca 

obok Brazyltl mpewDiła 1oble awan1 
do drugiej rundy mistrzostw •wiata. 
l!ltało się to po zwycięstwie nad 
CSRS z:o (010), Bramki strzelili: 
Franci• I Barmol (1amobójcza). O 
drugim miejscu w tej grupie :i:ade­
cyduje zapewne bezpo~redn! mecz 
l"rancja - CSRS. 

TABELA GRUPY n' 
1. Anglia I 4 t-ł 
I. Kuwejt 1 1 1-1 
S. CSRS I 1 1--ł 
ł. l'rancja 1 t ~ 

TO an HECZI 
Oc!zelliwHty 1 wielkim ulllt•­

wan iem mecs V griupy eltmmacyJ. 
nej pomiędzy Hlsą>anlll l Jugosia. 
wl11 z:alkończył li• 'l'WYC!ę&twem go­
spodarzy mlstrz09tw łwiata t:l fil.:1). 
Bramki dla Hiszpanii strzelili: Jua. 
n!to (k~;rny) l Saun, dla Jugoeławtl 
- Gudejil Zdam!em wielu !achOIW­
ców :i:wyclęńwo g06'podarzy nia by­
ło zasłutona. 

TABELA GRUPY -Y 
1. Hlnpanla I I 
2 Honduras 1 1 
3, Irlandia Pin. 1 l 
ł. Jug~law1a t 1 

To jest gest! 

.... 
1-1 
~ 
1-S 

Po meczu CSRS - Kuwejł zakoń­
czonym sensacyjnym remisem 1:1 na 
piłkarzy KuJWejtu spadł deszcz ple. 
nlędzy. Prezes Zw!~u Piłki Not. 
nej Kuwejtu sze1k Al-Szej:k ll'ahad 
al-Sabah rozdał zawodnLkom 175 tys. 
dolarów. Clekaw061>ką Jest fakt, te 
pieniądze nie poch<>d2 y ze związ­
kowej ka&y. lecz z podręcznej port­
mo·netki. pre-zesa. 

Obrazili się 
Plłkairz• Be!gU obraizill alii na 

dziennikarzy belg!:fsklch rełacj<>nują. 
cycb mistrzostwa świata. Uwatają 
oni. te mistrzowie pi6ra przesa­
dzili, dołączając do ippn1woa:dan 
clekaw05tld z tycia nocnego pllka­
rzy. Plłkairze ogłosili 2ł goda:lnny 
bojkot dziennikairzy. Identycznym 
pr~estem :r;rewantowal! się dz!ennl­
ka.rze . W efekcie do meczu Belgia -
Salwador cicho było. w prasie o pił­
karzach belgijskich. 

Telewizja w ..• 
nagrodę 

Osoby odbywające kUlł w h!ft. 
pańsldch więzieniach, c:i:eka 1Wego 
rodza,ju nagroda n dobre sprawo­
wanie. Cl s wtętniów. którzy nie 
sprawiają kłopotu. jako „premię" 
otrzymują pozwol~nie oglądania tran­
smisji telewizyjnych z meczów pił. 
karsklch mlstrzolJtw świata Podob. 
no mają do dyspoa;ycj1 110 odblornl­
ków telewizyjnych. 

Tylko 728 biletów 
W piątek policja w Sewilli :i:atr:i:y. 

mała Szkota Roberta T<>rrance'a 
Znaleziono przy nim 728 kart wstę. 
pu na mecz BrazyUa - Szkocja , 
Policja zatrzymała szkockiego klbl. 
ca. by wyjaśnił lkąd miał tyle bi­
letów. 

Szampan i .gitary 
Pll'kairze Hondutatu nadal się cie­

szą z: remisu -z reprezetitacją Hlsz­
pan!l Swą radMć okazują w loka­
lach Walencji. przy lampce szampa­
na. Jak twierdzą. chodzi! do loka. 
li po to. by słuchać muzyk! h!S"Z­
pańsklej wyk<>nywanej na g!tanch 

Maradona Sl>ał spokojnie 
- Po meczu z Węgraml po raz 

pl<!rwszy przespałem noc - stw!er. 
dzlł Diego Mandona Dwie zdoby. 
te bramki sprawiły ml sporo aa. 
tysfa,kcj! Grał<!m naprawdę dobrze 
Samozachwyt Maradonv stan się po­
sk.romlć trenecr- Cesu Luis Menottl 
Mandona rzeczywiście R-tal lepiej . 

(DOkończen.t. ze str. 1) 

A Oilo Inne wypowledizi: leka.rs •kl· 
PY - J&DUIZ Garlicki: - Andnej 
Iwan nadMwał mięsień dwugłowy 
To bolesna I nleprzvjemna kontu­
zja, która eliminuje Iwana co na1-
rnniej na dwa tygodnie, a więc 
prak~ycznle do końca m!atnostw. Z 
wyjątkiem Iwana I Skrobowlk!e.go 
wszytl!!y pozoll'tall 111 sdolnl do gry. 
Drobne urazy pomeC%owe muu, szyb­
ko bet: większych •lad6w. 
Władysław buda - Pl'izez I mie­

sięcy n!• miellśmy kontaktu s d.ru­
tynami naprawdę lllnymi, w spraw. 
d!l:!!anach pNewytmallŚ!JVJ puinerów 
kondycyjnie 1 w drug~b połowach 
spotkań kontrolnych przewatallśmy 
zdecydowanie. Tu, na mistrzostwach, 
wazyscy ryiwale 111 jednak przygoto­
wani znakom~!• pod względem wy. 
trzymal~iowym l je5te~my pod tym 
W!Zględem, co na.jwytej icb równo­
rzędnymi pairtneram1. Cię"tko jest 
w~czy~ ten czw.ety biec, bo l1ł pod 
koniec brakuje. 
Paweł la.naa1 - 1'o«er MIM.a dał 

mi 11111 !Id.tle we med. To wielki 
spryclaira, mybkl, ~otny. Pilnowa­
łem go, jak umiałem i aądzę, te 
z niezłym a:,utJdem. Pod koniec me. 
C!Ul byłem }uł mocno 11pOCony ui ha­
r6w&:11 1 nleuatann11 koncen'ilracj11. 

Stefan. MaJ1w1kil - Nie jeat praw. 
d11, ie atmosfe:ra w reprezentacji 
jeet zła. Trudno o wy*n!enltl\, no­
ro nie wyt;rywa .tę mec:i:6w 1 nie 
ńrzela bramek, ale nie tu nalety 
S2!Ulkal!, moim zdaniem przyczyn 
llłllł>ezej postawy dirutyny. 

Anckzej IW&nl - Taki pech, przy. 

POLllKA - KAMERUN 1:8 

POLSKA! Młynarrczyk Ma. 
.Jew*i, Janas. żmuda, Jałocha -
La.to, Bu.n<:~ Boniek - Pał81Z 

·(od 8'f mLn. Kusto), twan (od 
25 mln, Szairma.ch), Smoluelt. 

TABELA GRUPY I 

1.Pena 
Wlochy 

I. Kamerun 
POLSKA 

s:s 1-t 
1:2 1-1 
~:2 O-li 
Z:Z t-e 

padkowa ll:~toueja ~bawiła mnie 
nlllllly tJrY' nie tylko w meczu z Ka­
merunem, ale takt• w następnych. 
Nawet poruszam się s trudem. 

lanutz Kupcewlczl - Nlełaitwo jeat 
sforsować defensywę, do-ton11 mo. 
mentam! • I piłkarzy. Na polu kar. 
nym panuje wówcz&1 wielki tłok 
1 jak tu wypracować korzy1tri11 ay. 
tuM:j11. Uwatam, te było z na's2ej 
strony stanowczo za mało ńr:i:ałów 
z drugiej linii, które mogłyby przy. 
n!e6ć efekt. N'Kono, to dobry bram. 
ka·M, ale należało prób<>wać. Tak, 
jak czynUl to Kameruńczycy. 
a zwłal!ZCQ:a Kunde. 

16zef Młynarczyki - lblcod•, te 
w pierwszej połowie nie wykon:y. 
nallt!my <Jkujt. Gdyby padła bram­
ka, przebiec ClfY byłby inny. Mieleni 
•poro pracy, nrzaly Kameruflcsy. 
kbw • dalnej odlegtołcl były pie­
kielnie llllne. Piłki. którymi gramy, 
111 Ue;tfte od tych, którymi ~amy 
w kraju 1 tmdn4ej utrzymać j11 pniy 
110b!e. trudniej pewnie chwycić. Dla­
tego C~fl3to pląa1lkOIW'8łem. 

Waldemu Maty1lk: - Tern trze­
ba wygrać s Peru. Argentyna nam 
pokazała, jaat się to robi. Z Belgami 
tet zawiodła, a potem w meczu 
z Węgrami, gdy miała n6t na gardle, 
dała prawd2trwy koncert. Tueba 

n1lt w poprzednim meczu. ale niech 
nla zapo.mlna o tym, te gdy pada­
ją bramki, to za!Sługa spada na ca­
ł11 drużynę. a nle tylko na 1ch 
strzelca. 

„Rolling Stones" - out! 
Oprócz meczów rozgrywanych pod. 

cza. mlstr'ZI06ł>W iwiarta, od dłuższego 
jut czasu odbywa się równtet spot. 
kande między panaml Porta I Sa. 
porta Pierwszy z: nich jest prezy. 
dentem Hiszpańskiej Federacji PiJ­
kank!ej, natomlut ten o dłuższym 
nazw;!Sku reprezentuje K-0mltet Qr. 
ganlzacyjny tegorocznych m!strzog.tw 
Plł.'ką w tej rozgrywce jest brytyj. 
ski :i:espół muzyc~ny :i:nany <>d wie. 
lu lat na całym świecie - ,.Rolłtng 
Stcines". Jak do tej pm-y pr1!ed~­
w.tc1ele klubu sportowego w Madry-

I 

eta nie wyirataj11 zgody na występ 
bryfyjSktej g,rupy beatowej na lch 
stadlonle Istnieje 95 proc szansa. 
te Brytyjczycy nie wystąpią rów­
nież w Baircelonie. Tak więc w me. 
czu zwyclęty prawdopodobnie prezy. 
dMit H!Bzpańsiklej Federacji Piłkar. 
llk!ej, 

Stwarza rodzinną 
atmosferę 

Na dwa dn1 do Hiszpanii przyby. 
ła z trojgiem dzieci tona znakomi­
tego piłkarza brazylijskiego - Zlco. 
- Chciałam, by mąt poczuł w Hisz­
panii ródzlnną atmosferę - stwier­
dziła małtonka piłkarza. 

Belgowie w dyskotece 
Dla odprętenla trener reprezenta­

cji Belgii - Guy Thys. oozwolll pił­
karzom pójść na tańce. Zawodnicy 
belgijscy udali się do dyAkotekl z 
której wr6clll o drugiej nad ranem. 
Podobno tak Im się podobał kon­
cert grupy „Venls". 

Pompka zamiast bomby 
Chwilę grozy przetyll gospodarze 

I slutba porządkowa na stadionie w 
Alicante. Pod adresem stad!e>nu do· 

11: miejsca •Il\~ na Pel'uwlańczykach, 
przejąć inicjatywę i albo wygrać 
w ładnym stylu, albo polec z hono­
rem. 

Na tradycyjnej konferencji praso­
wej, dziennikarze hiszpańscy ·pytali, 
co alę stało z Bońkiem, kt6ry przed 
kilkoma tygodniami w mecuch kon­
trolnych pre2entował znakomitą lda­
sę, a na mistrzostwach gra tak słabo 

- Myślę - powiedział trener Ptech. 
nlcsek - te Bońka stać na znacznte 
lepezą ll?'ę, o czym zapewne wie tak. 
te 1 on sam. Ale najlepiej by było, 
gdyby na to pyitanl• odpowiedział 
Boniek. 

Dzlenn!kuze pytali! r6wnlet trene. 
ra zespołu po~lego, co sądzi na te­
mat poziomu gry w g.ruple plerwwej, 
o której zaczyna się jut mówić. te 
jes~ najsłabszą grupą tegorocznych 
mlstrzos!JW świata. - O pozi<>mie 
spoijkań n!e mog11 świadczyć bramki 
To prawda, te w gruple pierwszej 
padło ich nlewlele. Sądzę, te pod 
"'"Z8lędem zaciętości, .aangatowanla 
.l po11.!omu doty-chczasowych spotkań 
:i:espołów P<>1*,!. Włoch. Kamerunu 

1 Peru, nie odbiegał od meczów 
w pozostałych grupach. 

- Czego spodziewa się pan po me. 
czu z PeTu7 

- Będzie to ba~dzo trudrny poje­
dynek, Oble drużyny będą walczyły 
o :i:wyclęs1>wo, bo tylko zwycięstwo 
daje nam awans. Brak rwana, to 
bard20 poważne osłabienie naszego 
zespołu Trzeba będzie szukać lnne­
go na.pastnlka, kt6ry potrafi go za. 
stąp!ć ' Z meczu nie jestem zadowo­
lony, bo sąd!Zę. te stać nas było 
w tym spotkaniu na zwyclęstwo. 

W niedzielę rano. mimo nie najlep. 
s-zych nastrojów. ekipa polska odby­
ła krótką. dwugodzinną wycieczkę 
statk'.em po zato<:e Santa Clara Tre­
ner Piechniczek był zdanla, te po 
nerwowym sobotnim meczu z Karne. 
runem. zawodnikom potrzebny jest 
relaks. Po południu część zawodni­
ków rezerwowych odbyła trening, 
na1>om!ast cl. którzy grali z Kameru­
nem. oglądali zapis magnetowidowy 
spotkania. a pote.m transmisję tele­
wizyjni! • pojedynków mistrzostw 
świata. 

Pa bezbramkowym remi~ie z Kamerunem 

Hlaio:pańn:a prasa wiele miejsca po­
łwięca sobotniemu spotkaniu Polska 
- Kamerun. Podkreśla się do-brą. 
dojrzałą grę piłkarzy Kamerunu 
Zd&d'llem spraw<>Zdawców h!szpań. 
skleh, gwiazdy zespołu polskiego -
Boniek, Szarmach, Lato, rozczail'owa­
ły piubllcżność. Podkreśla się. te so­
botni remlfl jest oslą.gnięclem zespo­
łu kameruńslkle.go, który uważany 
był przed m!Strzostwaml za outside­
r a giruipy I. 

„La vos de Galicia" pisze, te na 
bo!Bkach miast galicyjskich w Vlgo 
I La Corunlt nadal notuje się wy. 
ntld remisowe. S~kanie Polska -
Kamerun, które miało przynieść wy. 
!!Okle mvyclęstwo Połakom. zakoń­
czyło tlę kolejnym re:i:ultatem bez­
bramk>owym. Mecz ten pokazał nam. 
dlaczego na tegoroc:mych mistrzo­
stwach 6w!ata Po,lacy n1e strzelają 
bramek, Najlepszy 91.rzelec turnieju 
1974 r. w RFN Grzegorz Lato, jest 
tylko c!eńlem dawnego. znakomitego 
zawodnika. TQ samo dotyczy Szar. 
machlt.. 

Outsider Kamerun, dotrzymał 
słowa I u:i:yi>kał bezbramkMvy remis 
z reprezentacją P<>lski - st'A1erdza 
Agencja Reutera. ~lecz w La Co­
runl! zaliczyć motna do drugiej ka­
teg<>rl!. Jedynym dorobkiem polsk1e­
go zespołu było wypracowanie kilku 
okazji do zdobycia bramek przed 
ponownie al.abym finiszem tej dru­
tyny. 

- Dołw!adcz-ona drutyna po~a 
uchronlła remls tyLko dlatego. te 
pilkaru Kamerunu znajdowali alę 
w WYl1!1ik01Wej nledy5poozycjl strzę. 
leck~ej - plne amerykańska agen­
cja pratlO'Wa. AP. Gibcy piłkarze Ka­
meruniu zdecydowanie domln<>wall 
~ drugiej połowie 9J>0tkan!a, ale 
:i:apnepaśc!ll wiele szans „rozłupa. 
n·la" obrony drużyny polskiej Dzien­
nikarz AP Wyiróżn!a w tym meczu 
przede wuystk!m Mlllę. wspcmaga­
nego. pr-zez Abegę 0oru Kiundę. 
Węgierskie środki masowego prze. 

kazu nie szczędzą słów krytyki pod 
adf'esem polSk!ch piłkarzy po Ich 
bezbramkowym remisie z: Kameru-

sta,rczono bowiem pokaźnych roo;. 
mlarów pac:i:kę. Etykieta na opakowa-
1lu wskazywała, te zawartość sta·nowl 
9 piłek oraz jedna •• bomba". W ję­
zyku hiszpańskim słe>wo „bomb" 
oznaczać mote zarówno prawdziwą 
bombę wybuchową, jak I 1aklegoś 
rodzaju pompę . Po nerwowych za­
biegach rozpakowania paczki oka­
zało się, -te zawiera ona rzeczywiście 
9 piłek futbolowych oraz... pompkę 
do . Ich napompowania. 

Pies Bobbi nie gorszy 
Autentyczny wielbłąd, mRskotka 

reprezentacji Kuwejtu został of!· 
cjaln!e akredytowany na MS Oka· 
zuje się, te nie jest jedynym zwie­
rzęciem zakodowanym w pamięci 
komputerowej Jego kolegą w tym 
zakresie jest... pies „Bobbi", ktory 

AL 

uzyskał 1pecjalne prawa poruszania 
się po stadionie w Alicante Bobbi" 
jest własnością jednego ze strażni­
ków stadionu. Tuż przed ,...mlstrzo­
stwaml został wyposażony w spe­
cjaln11 kartę Identyfikacyjną, oczy­
wiście z kolorowym zdjęciem. którą 
dumnie nosi na swej szyi. 

Zwycięstwa na zamówienie 
Piłkarze Brazylii zawar!l ml~dzy 

sobą porozumienie, w którym w<>.zy. 
scy jak jeden mąt zobow!ąz<1ll się 
dolotyć stanń w strzeleniu dwóch 
bramek w tn~zu z ZSRR czterech 
:i:e Szkocją I co najmniej ~ześclu w 
ostatnim meczu eliminacyjnym - z 
Nową Zelandią. 

Nudził się 
„Nudziłem się strasznie" - powie· 

dział po meczu bramkarz Argenty­
ny Ubaldo Flllol, zw~ny przez ko­
legów „Kaczką" . - „Starałem się 
nie zasnąć między słupkami Wyłą­
czyłem się zupełnie :i: gry I stało 
się, rywale w . 78 mln. zdobyli bram­
kę". 

Popił sobie ... 
Dopiero po wypiciu 12 butelki pl· 

• inni 
nem W wiadomościach sportowych 
budapeszteńskiej telewilzjl pOIWied.zla­
no. że remis ten był kolejną nlespo. 
dz'anką ,.Mundialu" I nikt by s \ę 
nie zdziwił, gdyby Kamerun strzelił 
podczas tego spotkania 4-S bramek. 

Pismo sport.owe .. Nepspo:rt" zauwa­
ta, te w pierwszej połowie meczu, 
pitka przez cały czas znajdowała się 
po stronie Kamerunu. ale Afryka­
nie, pod<>lmle, jak w swym pierw­
szym meczu z Peru. ambitnie. wy. 
trwale I sprytnie brooill się Byli 
szybcy I zdecydowani. a zbytnio 
kombinujący Polacy nie potrafili 
sforsować obronnego mwru. Charak­
terystyczny . dla gry może być ten 
fakt - zaznacza „Nepspo.rt•• - :!:e 
mimo wlelkJej przewa<!!I Polaków. je. 
dyn li! strzały B<>ńka. główki Laty 
! rzuty wolne Szarmacha dostarcza­
ły zajęcla bramkarzowi. 

W dziewiątym dniu mistrzostw 
«wiata odbędą się następujące me· 
cze: 

Grupa li - Algieria Austria 
(stadion Carlos Tartlere w Oviedo) 
- godz. 17.15. 

Grupa IV - Francja - Kuwejt 
(stadion El Prado w Valladolid\ -
godz. 17 15. 

Grupa V - Honduras ..:. Irlandia 
Pin. (stadion La Romaroda w Saora­
gossie) - godz. 21 OO 

Telewizja przeprowadzi transmls1e 
z meczu Francja - Kuwejt (godz. 17) 
I Honduras - Irlandia Płn. (godz. 
20.45). 

wa, mógł czechosłowacki niłkarz 
Jan Berger - z powodzeniem -
przystąpić do kontroli antydopingo­
wej. Nie podano, jak długo Berger 
oczekiwał na ten moment. 1edno !est 
pewne - pokosztował dobrego pi­
wa. 

Oficjalny komunikat komisji 
antydopingowej głosi. te po meczach 
~rancja - Anglia. RFN - Algieria 
1 Hiszpania - Honduras kontrola 
antydopingowa dała wynik nega­
tywny. 

Kibice angielscy 
w swoim żywiole 

Tę noc mleszkaflcy miasteczka lsla 
długo będą pamiętać 200 klbicow 
angielskich postanowiło we właści­
wy sobie sposób uczcić zwyclę<;two 
Anglii w meczu 1. Francją. Na r.ilerw­
szy ogień poszła recepcja hotelu . w 
którym mieszkali Potem. po prze­
niesie.ilu się na ullcę, spall!i nlehies. 
ko-biało-czerwoną flagę Holandii. 
n1vśląc , te fest. to flaga francu•ka. W 
dalszej kolejności ofiarą ich agre­
svwnoścl padł sklep z paml'ltkaml. 
Wracając do hotelu jeden z tych 

oseucloklblców" wpadł pod ~amo­
chód a drui;i:I - popchnięty prr.ez 
dowcl~nego ·kolegę - wpadl na wy­
stawę sklepową, rozbijając uprzcd· 
nlo szybę. 

Fatalna pomyłka 
· Anselmo Lopez - zastępca prze­
wodniczącego Komitetu 01"ga1l•a<'yj­
nego Mistrzostw w nawale -,a.1ęć 
orze2. pomylke odstąplł komu.~ •wój 
bilet na mecz finałowy Tec;,z go­
rączkowo stara się zdoby<' kartę 
wstępu .. Tak dotąd - bez~ku1ecznie. 

Piłkarze jorreadorami 
Trójka piłkarzy CSRS urwała 1llę 

bez wiedzy trenera .Tozefa Venglosa 
na corridę w Vall"rlolld Maił- lego, 
"iłkarze zapro<?f'nl zo~tall ::irH:z or­
ganizatorów do występu na arenie 
w roll torreadorów. Gdyby trener o 
tym wled7.la!I 

Przez „zieloną granicę" 
Policja hlS?:oańska zatrzvmala w 

c!ągu ostałnlch nl ęc!u dn• oonarl ty­
slą<' o~ób które usllowalv be1 waż­
nej wiz:v przekroczyć <(ranlce Hisz. 
pani! aby na mle!scu pasjonować 
slę PflPhie~em 11nałów mistrzostw 
świata W wlek<7'1~CI bvll to kibl­
ce z Ame-rvkl P<>łnrlnfowej 
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